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Rozkład pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

II) 3.15, e) 6.10. f) 8.50, g) 12.30. s) 8.~5, t) 6.51. 

Przyohodzą do Łodzi: h) 7.ł5. k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00. r) 4.35. u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- I 

mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodz21 do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.łO, 

110 Wa .. sz8w,: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodz .. 
• Kalieza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchod.z~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o gOdl. 

.... 5. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska lO.10. Odchodz~ ze 
at. Łódź-kallBka do Koluszek 7.10. przychodzą z Kolu
lIek do st. Łódź.-kaliska o g. 6.20. 

Ul!ragi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 

Ogłoszenie. 

N d.jjaś~iejszy Pan 
lV dmu 11 (24) czerwca 
za niezbędne: 

Ukazem N aj wyższym, 
r. b. wydunym, uzDał 

1) zaprowadzić stan wojenny w mieście 

Łodl'.l i powiecie łódzkim, rozciągnąwszy 1:'a nie 
moc przepisów o mi.ejscowościach, znajdujących 
się w stanie wojennym; 

2) nadać Generał-Gubernatorowi warszaw
skiemu prawa, jakie w miejscowościach, pOZ015ta
jących w stanie wojennym, przysługują władzy 

wojikowej, oraz szczególntl prawa i obowiązki 
organów .. .-lUJinistracyjnych zarządu cywilnego, 

i 3) zezwolić Generał-Gubernatorowi war
SzaWskiemu na przelanie pełnomocnictw, nada
nych z mocy art. 19 wyżej wymienionych prze
pisów, na osobę specyalnie do tego wyznaczoną, 
pod warunkiem, ażeby General"Gubernatorowi 
przysługiwało prawo do uchylania jego rozpo
rządzeń, tyczących się ochrony porządku pań
stwowego i spokoju publicznego. 

N a mocy punktu 3 -go wyżej przytoczonego ' 
Uka2.u Najwyżllzego, . Generał-Gubernator war
szawski, General-Adjutant Mllksimowicz, powie
rzył dowódcy l-go korpusu kawaleryi, Generał
lejtenantowi Szutlewortowi naj bliższe urzeczy
wistnienie praw, nadanych Generał-Gubernato
rowi z mocy wyżęj przytoczonych przepiliów. 

o tem wszystkiem podaję do powszechnej 
wiadomości. 

Miasto Piotrków, 12 (25) czerwca 1905 r. 

Gubernator piotrkowJlki A?·cimowiez. 

Szwecya Norwegia. 
Z postanowień kongresu wiedeńskiego z r. 

1815 pozostały jnt tylko strzępy, chociaż od da
ty tego aktu międzynarodowego, który prze
kształcił kartę Europy, upłyn~łl:) zaledwie lat 
dziewi~ćdziesiąt. A przecież, obradujący na kon
gresie monarchowie, zobowiązali się ustanowio
ny przez nich porządek rzeczy utrzymać na. 
wieczne czasy. 

eSic transit gloria mundi> mówi przysłowie 
rzymskie, co w danym wypadku w tłómaczeniu 
wolnem zńa-czy: eTaką jest trwałość urządzeń 

. ludzkich .. 
Zerwanie unii między Szwe ilyą i Norwegią, 

aczkolwiek jeszcze nie usankcyonowane pr~ez 
Szwecyę, jest już faktem dokonanym, którego 
następ~twa będą miały doniosłe znsezenie dla 
ludów skandynawski(lh. Tu z87naczyć wypada 
fakt znamienny, iż w roku bieżącym cesarz Wil· 
helm II nie jedzie, jak zazwyczai, do Norwegii 
na wypoczynek letni, lec? do Szwecyi. Fakty 
stwierdziły, że wszystkie podróże cesarza Wil
helma II, a było ich dość, , jakkolwiek urzędow
nie przedsiębrano je w niewinnych celacb, miały 
zawsze na widoku interes polityczny, czaiem 
zaraz po podróży, a niekiedy po upływie dość 
długiego (Z8SU ujawniony. Niewątpliwie i co
roczne w J cieczki ukoronowanego podróżnika nie
mieckiego do fIOrdów norweskich nie były jeno 
przejatdżką dla przyjemn,) ści, lecz w istocie 
rzeczy tkwił w nicbinteres polityczny, a eko!.'o 
naraz Cesarz Wilhelm sprzeniewierza się swoim 
upodobaniom i zamiast wybrzeh Norwegii, pra
!)uie w roku bieżącym zwiedzić wybrzeża Szwe
cyi, kryje się w tem manewr polityczny, które
go cel i skutki w bliższej lub dalszej ujawnią 
się przyszłośc-i. 

Unia, zawarta w r. 1814 pomiędzy Szwe· 
cyą a Ngrwe,.;ią, .iuż w samym zawiązku nosiła 
zarodek śmierci. Otla złączone pod jednym ber
łem narody pojmowały akt teu państwowy od
miennie. Szwecya usiłowała wciąż zacieśnić u
nię) Norwegia dążyła do zacbowania jaknajwięk
szej samodzielności we wszystkich tych sprawaoh 
państwowycb, które w akcie unii nie zostały 
uznane za wspólne. 

Ta zasadnicza ro?,bieżność poglądów w poj
mowaniu chuakteru unii wywoływała niezado
wolenie między obu narodami, rodziła wzajemną 
nieufuGM i dawała powód do s[,orów, aż wresz
cie doprowadziła do zerwania. 

S~wecya przez cały wiek XIX, a nawet aż 
do cbwili obecnej pozostała krajem arystokra
tycznym. Południowa jej cz~ść (Skandja), była 
i jest jeszcze przeważnie krajem wielkiej włas
nuści ziemskiej; na północy, gdzie ziemia jest 
mniej urodzajna rozproszeni są cbłopi, rybacy, 
parę grup górników i trochę miast. 

?~i L 
Dwór królewski, szlachta, oficerowie, urzęd

nicy i duchowieństwo luterańskie tworzą czynną 
część narodu i panują nad ludem. W Sztokhol~ 
mie około osoby królewskiej koncentruje się ca
le życie polityczne Szwec)' i. 

N orwegia w chwili połączenia się ze Szwe
cyą posiadała społeczeństwo i kouBtytucyę naj
bardziej demokratyczne w E Hopie. Szlachta 
w Norwegii prawie nie istDleje, urzędnicy nie 
liczni, d woru królewskiego niema w Christia
nii. 

Społeczeństwo składa się wył~cznie z chło
pów, prawie wszystkich właścicieli ziemskicb, 
z kupców, marynarzów i pastorów, posiadało ono 
i posiada charakter wy bitnie demokratyczny. 

Dwa tak różne narody nie mogły zespolić 
się ze sobą; związek ich był sztuczny, sztllcznie 
podtrzymywany i rozpaść się musIał. J.~tnieje 
)Jrr.ytem jeiizc1.e jedna różnica, dzieląca Szwe
cyę II: Norwegią mianowłCle różność językowa. 
Norwegczycy mówią po duńsku, nie mają innej 
literatury oprócz duńskiej, posiadali wspólnego 
monarchę ze Szwecyą a język wspólny z Danią, 
z którą przez cztery wieki żyli we wspólności 
państwowej. Norwegia traktowana, przez Danię 
jako prowincya oddalona straciła wszelkie życie 
polityczne. Norweczycy nie czuli si~ odrębnym 
od Danii narodem. Stronnictwo norweskie pa
tryotyczne ukazało się dopiero w roku 1810 i 
dopiero w r. 1811, stowarzyszenie patryotyczne 
dla dobra publit;znego zbierało składki na zało
żenie uniwersytetu norweskieg'). 

UCl.ucie patryotyczne rozbudziło się jednak 
w Norwegii szybko. Kiedy nadeszła wieść o u
stąpieniu Non, egi! Szwecyi, norweczycy posta
nowili nie poddawać się temu SkON Dania na 
mocy traktatu w Kiel :t. 14 stycznia 1814 zmu
szon~ pyła odstąpić N·)rwegię Szwecyi, ńorweg
czycy nie uznając tt'go traktatu, zebrali się na 
zgromadzenie w E'dmold, na które m ogłosili 
swoj~ niepodległość i wy brali królem Norwegii 
dotychczasowego namiestnika doń3kiego księcia 
ChrilltiaDa Fryderyka oraz uchwalili konstytu
cyę w dniu 17 maja 1814 roku, wzorowaną na 
konstytncyi francuskiej z roku 1791, obowiązują
cą dutych czas bez zasadniczych zmian. 

Norwegia nie była jednak w stanie oprzeń 
s i ę zbrojnym sikm S.&wecyi, jakkolwiek pokona
li je kilkakrotnie, nie mogli też opierać się wy
rdnemu l'ozkazowi wielkich mocarstw euroDei
akieb. W da!:: wi~v g sietl'uia 1814 roku '21&
wartl\ zo~tała konwencya w Moss, mocą której 
Cliril<Lm Fryderyk zrzekł się tronu. Zgromadze
nie narodowe (storting) poddając S i ~ królowi 
szwedzkiemu utrzymało za~adę wszechwładzy 
ludu i wybrliło Karula XIII królem Norwegii 
z waru Jidem przyjęcia konstytucyi z rok o 
1814-go .. 

Konwencya, zawarta w roku 1815 określiła 
wyraźnie stosune~ między obydwoma krajami. 
Panować miał w SzweCJi i Norwegii jeden i ten 
sam wspólny monarcha, który zaru~d '"ał wspólne
mi siłAmi polityki zewnętrznej (wojną i dyplo
macyą), ale każdy z obu narodów zachowywał 
własną konstytucyę i rząd. Na mMy aktu unii. 
zatwierdwnego przez storting norweski 31 lipca 
1815 r. a przez sejm norweski 6 sierpnia t. r. 
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Szwecya i Norwegia stanowiły odt l\d kraje zu- l i roślin na drogach publicznych i upiększaniem 
pelnie oddzielne, od siebie niezależne i połączo- i ioh na tery tor) um miasta Łodzi i jego okoli
ne tylk.o unią osobis tl} W osobie wspólnego mo- . cach. Jako środki do osiągnięcia tego celu Błu-
narchy. żyć mają: 

Już Karol XIV (Bernadotte) całe panowanie a) wskazanie o potrzebie sadzenia rcślin 0-

od roku 1818 do 1844 przepQdził na zatargach grodowych; 
z Norwegią, które po wstąpieniu na tron w ro- I b) dokonywanie prób zaprowadzenia roślin, 
ku 1872 Oskara II zaostrzyły się w wysokim sto- : najwięcej kwalifikujących się do upiłlkszenia 
pniu, pomimo iż jego pOfr:tedniey 0 3kar I i Ka- I r6tnych miejscowości; 
roI XV żyli w tgodzie z Norwegi~. l c) dokonywanie prób zaaklimatyzowania po-

Poszło o reformę konstytucyi. R,,:tpoczęła staci i gatunków różnych nasion i fqlktów; 
si ę agitacya patryotyczna i demokratyczna pue · I d) rozwiniłleie smaku do estetycznego roz
ciw królowi szwedzkiemu. Wielki przemy sł, któ- mieszczenia, unądzenia i upiłlkszenia ogrod6w, 
ry rozwinął się w Norwegii, stwor:tyl klasę ro - placów i ulir; 
botnicl.ą a z nią i stronnictwo socJ alistyczne, e) współdziałanie do przygotowania ogrodni
wrogie monarchii, ' domagające si ę prawa głusu ków i urządzenia odpowiednich s~k6ł ogrodni
dla kobiet, postępowego podatku dochodowego . i czych; 
spadkowego, ośmiogodzinnego dnia pracy, pra - f) nrządzenie odczytów publicznych z zakre-
woda" stwa robotniczego. su ogrodnictwa i pomocniczych nauk przyrodni-

Spór o konsulaty norweskie, wynikly mię- czych; . 
dzy ~ tl)rtingiem a królem w roku 1892 zaostrzał g) urządzenie biblioteki dla członków To-
się ooraz; bardziej . Nakoniec kiedy król Oskar warzystwa; 
II -gi n8. posiedzeniu rady państwa w dniu 27 h) urządzenie wystaw ogrodniczych. 
maja r. b., której osobiście pnewodniczył, od- Towarzystwo składa się z członk6w-założy-
m6wił zatwitlr d:tenia jednogłośnie przyjłltego przez cieli, honorowych, rzeczywistych i współpraco
stortirg norweski prawa o oddzielnych konsu- wnik6w_ Członkowie rzeczywiści, natychmiast 
lach ola Norwegii, w dziesięć dni potem, tenże po przyj~ciu ich -do Towarzystwa obowiązani 
sam storting jednogłośnie :tlożyl go z tronu nor- wpłacić jednorazowo 2 robIe, następnie corocz
wesk.iego i unię ozu/lol za rozwiązaną. Rozwią- nie wnosić nie mniej niż po 3 ruble. Rzeozy
zanie to potwierdzić wszelako musi sejm 8zwedz- wiści członkowie, kt6rzy jednorazowo wpłacili 
ki. kt6ry na posiedzenie nadzwyczajne zbierze 75 robli, uwalniają się od corocznych wkła-
się w końcu tego miesiąca. d6w. 

Czy jednak reprezentanci narodu szwedz- Fundusze Towarzystwa tworzą się: 1) z je· 
kiego, który prawie jak jeden mąż stanął po dnorazowych i rocznych składaJ-. czlon~owski('b; 
stronie swego króla, zgodzą siQ na rozwiązanie 2) z wpływów z urządzanych przez T<Jwarzy-
unii? stwo odczytów, wystaw i t. p. i 3) z ofiar. 

Prawdopodobnie tak, oni a bowiem zarówno J Jieli za,; dzie konieczność przerwania dzia-
krępowała Szwecy~ i Ncrwegi~. łalności T owarzystwa, to zarząd zwołuje dla roz-

: S~wecya niewątpliwie będzie zadowolona ważenia Lej sprawy nadzwyczajne zebranie o· 
ze zmiany stosunk6w z Norwegią, tem więc3j; gólue, które postanawia porządek likwidacyi in
że nNwegczycy w adresie do kr6la zawiada- ' teresów i tym sposobem w razie zamknięcia 
miaj~cjm go o zerwaniu uuii wyrazili żyozenie, instytucyi cały ma.iątek ruchomy i nieruchomy, 
aby król Oakar II ze swej dynastyi wybrał kró- jak również kapitały pr7echodzą na rzecz mia-
la dla Norwegii. sta dla tychże samych cel6w dla których Towa-

S. J. rzystwo zostalo założone. 
-------~------------ Na podstawie zatwierdzonej ustawy inicya. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
J Q-

tor:ty wkrótce zamierzają przystąpić do zorgani
zowania Towarzystwa ogrodniczego w Łodzi. 

, Kursy bakteryologiGZne. W nadchodzącą iO-
IMIONA SŁOWIAN'SKlE. D z i ś Rozmyslawa

t r o Wladyslawa. 
WysrA WA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 
15. bot.ę, t. j. od l lipca r. b. w instytucie bakte

ryologicznym dr. Stanisława Serkowskiego .roz
poczynają się praktyczne zajęcia trzeoiej grupy 
lekarzów, f .umaceutów i studentów z zakresu 
bakteryologii cholery. 

Procesya Wobec obawy, aby przy usta-
"iamu ohanów na ulicach miasta, przed które 
mi miały być odczytane Ewangelie święte pod
czas procesyi Bożego Ciała nie wynikły niepo
ronmienia, . ustawlOno ołtarze na cmentarzu ko
ścioła św. Józefa, gdzie procesya odbyła się 
w dniu wczorajszym. 

Prz(d pierwszym ołtarzem Ewangeli-ę od
śpiewał ks. Widner, przed drogim ks. Brzęcz
kowski, przed trzecim ks. Podczaski i przed 
czwartym ks. prałat Szamota. Ceremoniarzami 
uroczy stości byli księża: prałat Franciszek S "a
mota i ks. Widner. W procesy i brało udział 
8 zgromadzeń cechowych, pobożnych było nie 
dużo. 

Przytem zaznaczamy, że w czwartek proce
sya z kościoła Wniebowzięcia Najświętszej Ma
ryi Panny odbyła się na ulicach sąsiadujących 
z kościołem, gdzie były ustawi:me ołtarztl. 

Towarzystwo ogrodnicze. Ministeryum rol
nictwa i dóbr państwa zatwierdziło projekt usta
wy ł6dzkiego Towarzystwa ogrodniczego. W swo
im czasie poświęciliśmy art y kuł, podnosząc do
niosl< ść projektu i znaczenie przyszłej instytu
cyi. Obecnie uważamy za stosowne w krótkich 
zarysach scharakteryzować cele nowego, a tak 
potrzebnego w mieście naszem Towarzystwa. 
Lód:tkie Towarzystwo ogrodnicze ma za zadanie 
wog6le współdziałać rozwojowi wszystkich gałę
zi ogrodnictwa, rozpowszechnianiu pożytecznych 
w zak.resie ogrodnictwa wiadomości i rozbudze
niu w publiczności zainteresowania do zaj~cia 
łlię sprawami Towarzystwa, w szczeg6lności zaś 
zajmQwania się urządzeniem, utrzymaniem, roz
wejem i upiększeniem ogrodów publicznyth, 
skwer6w i plac6V", jak również sadzeniem drzew 

Plan Ził powiedzianych zajęć praktycznych 
jest na~tępnjąoy: wyosobnianie wibrjonów, rÓŻ
niczkowanie icb, sescdyagnostyka, aglutynacya, 
ohjaw Pfeiffera, przygotowanie wakcyn chole
rycznych. technika szczepień zapobiegawczych 
zasady praktycznej dezynfekcyi. 

Szkoła Rzemiosł. Zapowiedziany wczoraj po
pis i zamknięcie roku szkolnego 1904/5 w Szko
le Rzemiosl pI"Ly cbrzesciańskiem Towarzystwie 
dobroczynności został odłożony. Odbędzie si~ 
W gmachu tej uczelni przy ulicy Wodnej oM 9 
w nadchodzącą aied:r.ielę, t. j . dnia 2 lipca r. b., 
o godzinie 9 rano. Zar:tąd Szkoły Rzemiosł pro
si uprzejmie za nas'&em pośrednictwem osoby in
teresujące siQ sprawami tej! instytucyi o przy
bycie na zapowiedziany akt zamknięcia roku 
szkolnego. 

Latarnie gazowe. W sohot~ do 5· ej po połu
dniu, zarząd gazowni obliczył 1,360 latarni n· 
szkodzonych. 

Osobiste. Dzisiejszej nocy przybyl do Ło· 
dzi wice gubernator piotrkowski pulkownik Rein
chardt. 

Ze straży miejskiej Straż ogniowa miejska 
została zwolnioną od wywożenia trup6w z ulic. 

Nieporzą;dki. Ż~ właściciele nieruchomości 
ł6dzkIch ujawnia.il!! mało dbskś ~i o utrzymanie 
w czystości dziedzińców i w'ogóle swoich posia
dłości, dowodem tego służyć może fakt opłaka
nych warunk6w sanitarnych, w jakich znajduje 
się posiadłość p. Grodzickiego, na rogu ulicy 
Zielonej i Lipowej, opatrzona numerami 29 i 31. 
Ca1y plar, któreg-o część wychodzi na ulicę Zie
loną, gdzie na froucie urlądzono mały skład 
węgla, jest tak zanieczyszczony, tak niechlujnie 
utrzymywany, że lekceważenie właśdciela nie· 
rochomf1ści woła o pomstę do nieba. 

Cały plac usłany jest śmiecie mi i różnemi 

odpadkami. Na. domiar złego, na tyłach tego 
placu, obok posesyi M 33 urządzono oddawn& 
w kom6rkach specyalne sk!ady ni" szmaty, ko
sci, odpadk.i zwierzęce i szkło rozbite. Z'ilj
rzawszy do wnętrza tych lepianek widZIeć można 
stllSy nagromadzonych śmIeci i odpad ków. od 
których zdała zalatuje . woń llleprzyjemua. Przed 
tym sui generis magazynem starzyzny, gałganów 
i rupieci spostrzegamy kilka bab i uwijających 
się żydków, którzy zajęci są segregowaaiem zUu
szonych przez dostarczycie li owych przedmiotów 
handlu w workach, mianowicie przez chłopców 
i kobiety, zai mują ~ych się 7..bieraniem odpadk6w 
i śmeci po śmietnikach łódzkich. 

Dostarczone w ten spos6b odpadki i kości 
płacone po l/~ kop. za funt, poddawane są 
natychmiast segregacyi na otwartem powiGtrzu, 
łlkąd roztac~a s · ę zaduch nieprtyjemny. 

Jeżeli zważymy, że na plac p. Grodzickie
go wychodzą okna sąsiednic:h dom6w trzypj~tro
wych, gdzie mieszka znaczna l iczba lokator6w, 
łatwo pojąć na jakie pr6by wystawione jest 
zdr~JWie owych lokatoróo\', zmuszonych oddychać 
cały dzień zatrutem powietrzem. Podczas Jata, 
gdzie okna muszą być otwierane, roztacza.j~ca 
się woń nieprzyjemna ze składu szmat, odpad
k6w i kości, tem dotkliwiej daje sj~ uczuwać 
zamieszkalym w sąsiedztwie tego placu osobom. 

Czyżbv właś~i()iel nieruchomości ua rogo 
Zielone i Lipowej istotiJ.ie tak lckcewaiył sobie 
zdrowie sąsiad6w. Sądzimy, 2e dotychczas po
stępowanie właściciela placu uszło uwagi ko
misyi policyjno-san:tlrnej, lecz obacnie, kiedy 
postanowiono przedsięwzi~ć energiczne środki 
zapobiegawcze do walki z mogącą wybuchnąć 
epidemią cholery-cały plac pusty na rogu Zie
lonej i Lipowej doprowadzony zostanie do foo
rządku, a mieszczące się tam składy stm. t i od
padków Szlamy Kargiera, będące ~rozsadnikiem 
zepsntego powietr:ta, przesyconego miazmatami 
zostaną zamkni~te. 

Ze szkół. Na pe!lsyi 4· klas. żeńskiej Z. Pentkow
sklPj (Zachodnia 51) dnia 21 b. m. odbył się akt uro
czysty zakończenia roku szkolnego, na którym nagro· 
rlzone zostaŁy następujące uczenice: Z klasy wstępnej 
I-go oddzialu: Stanisława Kuźmińska. Rozalia Nissel, 
Stanisława Cegielkowska. Z H-go oddziału klasy wstęp
nej: Luba Braunstein, Roma.na Rozenkwiat, Maryli. Kuź
mińska, 'Anna Glicensteln, Lidia Czastuchlna. Z klasy 
pierwszej: J/lnlna Weyrych, Helena Dobrzyniecka. Z kla
sy drugiej: Aurelia Kans, Salomea Goldman, l\'Iarya 
kowska, Wanda Heppen, Mtllwina Traub. Z klasy trze
cieJ: Helena Greyber. 

Pochwały otrzymaly: z I-go oddziału klasy wstęp
nej: Jadwiga Wolska, Olga Kirchoff, Rachela Beislechen, 
Zofia Dobrzyniep.ka, Regina Kempner. Z II-go oddzialu 
klasy wstępnej: Zofia Pawlik, Wacława Sojecka. Z kla
sy wstępnej: Lucyna Kodowska, Bronlslawa Kalska. 
Z klasy pierwszej: Apolonia Kozarsll:a, Kazimiera An
glik, Helena Majczak. Z klasy drugiej: Helena Ławiń
ska, Pelagia Anglik, Anna Elznero WICZ. Z klasy trzeciej: 
Alina Sojecka. 

Otrzymały świadectwa z ukończenia czterech klas: 
Anna Pętkowska z nagrodą, Zofia Kuhn z pochwałą, 
Luba Czlenowa z pochwalą. 

- Dnia 23 b. m. odbyl się akt uroczysty zakończe
nia roku szkolnego w szkole prywatnej 4·klasowej K. 
Goetzena. Z ogólnej liczby 180 uczniów, uczęszczają
zych do szkoly, zostało promowanych do wyższych klas 
154. Z nich otrzymali nagrody następujący uczniowie: 
Józef Maj, Natan Weinberg, Alojzy Sieczka, Wilhelm 
Maj, Leopold Lindenfeld I Otton Szpeidel. Listy po
chwalne otrzymali: Otton Rozalowski, Łazarz Griinberg, 
Bronisław Ka,czkowski, Izaak Rundstein, Paweł Flech
ner i Stanlslaw Łąckl. 

. Osobiste. Sprawozdawca nasz muzyczny dy
rektor Alojcy D ;vorzaczek, dziś opuśeił Łódź, u
dając si~ na. dwumiesięczuy wypoczynek. 

Zgon. W sobotę wieczorem zmarł nagle, 
skutkiem paraliżu sercowego Ś. p. Michał Leś
niewski, w wieku lat 58, urzędnik biura telefo 
nów łAdź-Wars~awa. Był to tlumienny pra
cownik i po~iadał wiele zalet charakteru. .Na 
służbie n ądowej pOl.Osta wal przez lat 32 . Po
zostawił on żonę i dwóch synów. 

JZ Piotrkowa Donoszą nam z Piotrkowll.: 
Wozoraj przYJeohało z LrJdzi przeszło 1,000 ro
dzin żydowSkit h. 

Ofiara zaburzeń. Na ul. Dzielnej nr. 23 Mi
chalina Zi6łkowska, lat li O, z przerażenia, w y wolanego 
ostatniemi wypadkami, dostaltt. bardzo silnego krwotoku. 
Zaweł:wany lekarz Pogotowia udzielU Z. na miejscu do
raźnej pomocy, porzem odwiózł ją na kuracyę do szpi
tala Czerwonego Krzyźa. 

Napad,-. Na ul. WÓlczańskiej nr. 505 Miller Reln
hold, robotnik fabryczny, lat 36, został przez niezna
nego człowieka napadnięty, który nożem zadał mu ranę 
w krzyż. Zaprowadzono ~o do 3 cyrkułu, gdzie pl'zybyly 
lekarz Pogotowia ranę opatrzył. 

Książka cęchowa. Wczoraj podczas podawania 
depeszy na stllCyl Koluszki D. Rakowski pozostawił ksia,-
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że-czkę czekową, zapełnioną swemi podpisamI. Książeczka 
ta znajduje się u zawiadowcy stacyi. 

ł['radzież. Wczoraj w Koluszka:h dr-~I Wlstoc
kiemu skradziono zegarek. 

Z Pogotowia. W sobotę Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło 19 osób, z tych jeden trup. Wczoraj zaś (nie
dziela) 4 opatrzonych, z tych jeden trup, na ulicy Cmen
tarnej. 

Lisia o f i ar. 
-:-

Pochowane zwloki ofiar wypadków, zaszlych w Ło
dzi w ciągu czterech dni, tj. od środy do SOBoty wieczo
rem, na podstawie aktów zejścia, wydanych w kancelaryi 
św. Krzyża: 

1) Stanisław Zy~s, lat 14, mieszkaniec ul. Rozwa· 
dowsKiej nr. 24; ::!) Helena Kolodziej , lat 17, szwaczka, 
zamieszkała przy ul. Letniej (Baluty) nr. 41; 3) Arka
dyusz KrupińSki, lllt 21, kucharz, zamieszkały przy ul. 
Widzewskiej nr. 137; 4) FranciSZEk Klimklewicz. lat 28, 
robotnik fabryczny, zan..ieszkaly przy ul. Andrzeja ur. 

.37; 5) Franciszka Miereczewska, lat 69, stużąca, zamie-

Południowa nr. 38, 15) Manela Balsam vel Jakubowicz 
lat 28, szewc, ulica Wschodnia 23, 16) Chi! Majer Dą
bek lat 15. syn wożnicy 7. Pabianic, 17) Szlam a ButleI' 
lat 18, pończosznik, ulica Zawadzka 7'1. (8111ut1), 18) 
Abram Icek Prywen lat 60, hl\ndlujący, ulica C, gielnia' 
na 8, ] 9) Izrael Dziewieniecki lat 7 syu handlującego, 
ulica Aleksaudryjska 30. 20) Jankiel Lipszyc lat 51, ro
botnik, u!!,rodowa 8 (Baluty), 21) Lejba Goldman lat 19, 
robotnik, Ogrodowa 12 (Baluty), 22) M ajer Hersz Infeld 
lat 19, woźnica. ulica Pfajfta 20 (Baluty), 23) Chana 
Lejzerowicz lat 23, służąca, ulica Plotrkow~k:a nr. 130, 
24) Izrael Merm~nsteln 26 lat, szewc, Widzewska .14,7; 
26) Rojżla Kotkowska lat 4, córka krawca, Wschod-

szkaia przy ul. Benedykta nr. 10; 6) Wincenty. Chwal, 
lat 25. robotnik .. żonlIty, zamieszkały przy ul. Zelaznej 
nr. 6; 7) JOzef ZygmuntoWicz, lat 40, giser, zamieszkaly 
przy Ul. Wólczańsklej nr, 166; 8) Bolesław Sobczak, lat 
lO, zamleszkaly przy ul. Glębokiej nr. 12; 9) Ignacy Go
lębiewskl, lat 16, zamieszkaly przy rod'irach w domu 
przy ul. Widzewskiej nr. 111; 10) Maryannll Bączyńska, 
lat 16, 8zwa'!zka, zamieszkala przy ul. Przędzalnianej 
nr. 56; 11) Jan Krajewski, lat 17, tkacz, zamleszkaly 
przy ul. Widzewskiej nr. 111; 12) Jakób Golębiewski, 
lat 29, robotnilr, zamleszkllły przy ul. Milsza nr. 33; 13) 
Napoleon Ł!!.kowski, lat 25, tkacz, zamieszkały przy ul. 
Miedzianej nr. 10; Ił) Rozalia Cześnlak, let 31, żona 
stróża domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 34; 15) Rozalia 
Nawrocka. lat 48, hafciarka, panna, zamieszkała przy ul. 
Widzewskiej: Tomasz Kuźnik, lat 37, roznosiciel gazet, 
zamieszkaly przy ul . .Mikolajewskiej nr. 30; 17) Teofil' 
Majewski, lat 15, zamieszkllły przy ul. Widzewskiej nr. 
30; 18) Władysław Raczkowski, lat 11, przy rodzicach, 
zamieszkal:y przy ul. Poludnlowoj nr, 27; 19) Franciszek 
Nawrocki, żonaty, lat U, robotnik fabryczny, zamiesz
kaly przy ul. Lipowej ur. 36; 20) Michał Pieszczykow
ski, lat 28, robotnik fubryczny, kawaler, zamleszkllly 
przy ul. Leśnej nr. 58; 21) Zygmunt Paul, lat 12, przy 
rodzicach, zamleszkaly przy ul. Miedzianej nr. 10; 22) 
Antoni Jarocinski, lat -O, murarz, wdowiec, zllmies7.ka. 
ly przy ul. Lipowej nr. 42· 

. nil' 70; 116) Fajwel Sobawiński lat 23, tkacz, Stary Ry
nek 15; 27) Chll Majer Taub lat 15, syn handlarza, 
Franciszkańska 27; 28) Golda Majer Zelwer lat 54, wła
ściciel domu, Zachodnia 28; 29) Golda Flaszhaker rok 
jeden, córka handlarza, Wschodnia 6; 30) Josek Sztaj· 
man lat 77, przy dzieciach, Wschodnia 18; 31) Moszek 
Kamentz lat 14, syn krawca, Lutomierska 6; 32) Men
del Fiszel Tirkeltaub lat 49, stolarz, Nowomiejska 4; 
33) Plncher Kutzner jeden rok, syn handlarza, Północ
na 6; 34) Maryam Sztajnfeld lat 11, córka tragarza, 
WIdzewska 17; 35) Dawid Pański lat 21, subjekt, ui. 
Szkolna 8: 36) Juda Gann, lat 38, robotnica. Brzezińska 
29: 37) Szmul Flatto, lat 30. Poludniowa 22; Chalm Llm
barknoth, lat 45, krawiec, Drewnowska 14; 39) Hersz 
Danowski, lat 69. stolarz, Wschodnia 40; 40) Icek 
Herszman, lat 50, handlarz, Cegielniana 11; 41) Dwora 
Findler, lat 8, córka handlarza, Nowomiejska 26; 42) 
Josek Findler, lat 6, syn handlarza, Nowomiejska 26; 
43) Hersz Mals, lat 2~, rzeźnik, zamleszkaly przy ulicy 
Wschodniej pod nr. 14; 44) Ieek Safir, lat 18, robotnik, 

l
i. Podrzeczna nr. 15; 45) J akób Bruchtowski lat 17, ro

botnik, ul. św. Jakóba nr. 12; 46) Jankiel Wlzel lat a, 
tkacz, ~J. Zgler.ska nr. 80; 47) Hersz Goldstein lat 66, 
handlarz, Stary Rynek nr. 7; 48) Icek Joskowicz lat 19, 
subjekt, ulica Polu.dnlowa nr. 25; 49) Rebeka Kurz, 

Prócz tego, nil cmentarzu klItolickim na Zarzewi u 
pochowano 3 trupy zabitych katolików, których nazwiska 
nie ujawniono, gdyż nikt nie mógł rozpoznać zwlok. 

Na podstawie llktów zejścia, wydanych w parafii 
Wniebowzięcia Nlljświętszej Maryl Panny na Starem 
Mieście pochowano zwIoki na cmentarzu w Dolach: 

1) Stanislaw Walczak 28 lat, strażnik, zamieszkały 
na ul. Karola JW 29; .2) Maryanna Mikołajczyk 39 lat, żo
na tkacza, zamieszkala. przy Placu Bałuckim pod ~ 3; 
3) Wincenty Piwowarski. lat 59, robotnik, ul. Mlynarska 
~ 22, 4) Wllldysława Gabryelak, panna, lat 21, Zgier
ska 29; 5) Stanlslaw Sochocki 17 lat, robotnik, ul No
waka (Bał ut y) .M. 4; ę) Pawel SObieszczak, robotnik, 
26 lat, ul. FranClszkanska ~ 11; 7) August Neuman 
25 lat, żonaty, ekspedYE'nt, Drewnowska nr. 27; 8) Wła
dyslaw Wysocki 16 lat, murarz, ul. Dtll~a nr. 4; 9) Jó· 
zef Wiśniewski 43 lat, muzykant, ul. Franciszkańska 11; 
10) Wawrzyniec Rykalski 2 ,'. lat, robotnik, ul. Targo
wa nr. 1; 11) Franciszek Ma)deckl 24 lat, sttllmach, żo
naty, ul. Srednla li 47; :2) Jan Mucha 16 lat, robotnik, 
ul. Ciemna nr. 40; 13) Antoni N owakowskt 21 lat ro
botnik, ul. Tllrgowa nr.~; 14) Andrzei Miłowski 41' lat, 
stróż domu, ul. Targowa nr. 1; 15) FranciSzka Ogloza 
15 lat, slużąca, ul. Łagiewnicka nr. 30; 16) Józef Mar
kiewicz 4~ lat, robotnik, żonaty, ul. Brzezińska: 17) Sta
nisław Kukuls1!:1 lat 21, giser, kawaler; 18) Tomasz 
Tomczak 31 lat, tkacZ, żonaty, Ogrodowa nr. ~O. 

Na podstawie świadectw, wYdanych w parafii ewan
geliCkiej św Trójcy: 

1) August Wenzlaw 51 lat, robotnik, ul. Aleksan
drowska nr. 30; 2) Laura Cecylia Zieharth 24 lat, pan
na, ul. Cegielniana 41; 3) Julian Wilhelm DressIeI', 
16 lat, robotnik, "1. Reitcrl!. nr. 18; 4) Adolf Emil 
Kraft, stolarz, lat 24, ul. Kalbac!Ja nr. 40' 5) Barbara 
Ida Szubert mężatka, lat 26, ul Zofii n~. 6 lBaluty); 
6) Karol Kenlg lat 53, właściciel Sklepu, ul. Zielona 
nr. 5 (Baluty); 7) Augusta Ejcbel lat 21, ul. J erozO' 
limska; 8) _\lfons OlpetAr, 26 lat., buchalter ul. Bene
dykta nr. 36: 9) Karol Gabryel lat 35, majster piekar
ski ze ZlZiPt"A' 10) Karol Weigelt lat 40, robotnik uli
ca Zielona nr. 17; 11) AmaHa Zosel lat 17, sł~żąca, 
Ul. Konstantynowska nr. 78. 

W parllfii ewangelickiej św. Jana nie wydano źa
dnego aktu zejścia. 

. Na podstawie aktów zejŚCia, wydanych w kancelaryl 
g~lDy żydowskiej pochowani zostali na cmentarzu Izrael
sk.lm: 1) Chaim Sarota lat 22, kI awiec, zamleszkaly przy 
ulICY ~rewnowsklej nr. 26, 2) Berek Danieszc7.Cwski l~t 
28, subIekt handlowy, ulica Cegielniana 45, 3) Rubin I1Ja 
Apelbaum lat 44, handlujący, Wschodnia 50, 4) Chaim 
Samson Kacenelson lat 21, handlujący ulica południowa 
nr. 18, 5· Lejbuś Rothfo!Zel lat 17, rob~tnik, ulica Piotr
ko~ska 33, 6) Josek Rajchcajg lat 35, handlujący, 7) 
ZelIg Daw.idowicz lat 45, handlujący, ulica Drewnowska 
nr. 88) El)asz Lejba N ejman lat 43. hllndlujący, ulica 
Sr~dDIa 23, 9) Mordka Rozenberg lat 17, szewc, ulica 
:WIdzew ska 10 10) Ir'ek Majer GoIsztein lat 29 handlu
Jący, ulica Piotrkowska nr. 66, 11) Go'lda Ick~r 1at 63, 
zona malar~a, ulica Południowa 2, 12) Dawid Hersz 
Szeslakowski lat 49, buchalter, Piotrkowska 88. 13) Mo
szek Szmul Blinder lat 19, tkacz, Aleksandrowska 15 
(Baluty), 14) Wolf Cincinatus lat 34, handlujący, ulica 

lat 1~ corka handlarza, ul. Cegielniana nr, 4~; 50) Lu
ser 'Leski. 

P'0wyższa lista nie jest kompletna. 
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Masowy wyjazd żydów, v 
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Wśród zydów zamies~kalych w dzielnicy 
StlU'omiej>lkiej i w dzieinicach w pobliżu położo
nycb przez ostatnie wypadki wywołany został 
p&fiiczny popłoch. Tysiące rodzin żydowskicb 
pozoiltawiając IIwe ruchomości na łasce 108U, po
częło wyjeidża,ć z Łodzi we w8zystkie strony. 

Gdy pierwsze brzaski dnia ukazały się na 
horyzoncie, szeregi wozów, platform, resorówek 
i dorożek podążało dr) dworca kolei Fabryczno
łódzkiej. O godz. 5 rano, plac dojazdowy przed 
dwol"Cem zostal zajęty przez emigrantów, a we
wnątrz dworca przy kasach biletowych i baga
żowej ści8k nie do opisania. 

W ciągu pół godziny kasy biletowe sprze
daw8~y możliwą liczbę biletów zostały zamknię
te, co doprow~dziło do ro~paczy emigrantów, 
wywołało to taki lament i krzyk, iż zdawało 8ię, 
że miasto cale wali się w gruzy. 

Dano pierwszy dzwonek, peron stacyjny za
roił się Do wagonów rzUConO się z zaciekło
ścią, miejsca .zdobywano pięściami, po 3-4 o

I 80by skłębiły się w wązkiem wejściu do wago· 

( 

nu, tamuj~c wejście innym. :kady i przestrogi 
służby pociągowej i stacyjnej nie odnosiły ża
dnego 8kutku, tłoczono się bez opamiętania. 

Wreszcie po półgodzinnej takiej walce po· 
między sobą, gdy w wagonach 40,o8obowych 
było pu 70 i więcej osób, pociąg zwiększony o 
8 wa~onów wyruszył w drogę. 

Na peronie stacyjnym liczba osób co chwila 
się zwiększała. 

O godz. 8 min. 45 rano w zwiększonej licz
hie wagonów wysłano pociąg X2 22 i w nim 
przepełnienie, a na stacyi czeka wyjazdu 1,500 
osób. 

Zarząd drogi wysyła specyalny pociąę: oso
bowy i ten je8t przepełniony. ' Pociąg Nr. 4, 
odchodzący z Łodzi o godz. 12 m. 5, do które
IrO przypięto nawet wagony rezerwowe ze stacyi 
Koluszki i pociąg warszawski, również przepeł
nione. 

Na stacyi Łódź zabrakło już wagonów. Po
ciągu Nr. 36, który odchodzi z Łodzi o godz. 1 
min. 38 po południu, niema z cze~!;'O zestawić . 

Do godz. 5 po południu kasy sprzedaly .ll'Ze
szło 7,000 biletów, to znaczy, że taka liczba 
podrótnych wyjechała, nie licz!}c dzieci. 

. Poeiągi od strony Koluszek powracały pra
wie pU8te, a pociągiem bezpośred :Jiej komunika
cyi Warszawa - Łódź, przy tak pięknYIII dniu 
niedzielnym .lak wczora~tlzy, przyjechało do Ło· 
dzi zaled wie 37 osób. 

Od przybycia pierws~eg() pociągu osobowe
go z Ł'ldzi na stacYę Koluszki, stacy» ta przed
stawiała dziwny obraz. Na peronie stacyjnym, 
w sali trzeciej klatiy, na peronie kolei dąbrow
skitlj setki rodzin żydowskich urządziło sobie 
obóz. Kopa kllfrów, walizek, tlumI.Jczk6w i wę
zełków leży wzdłuż peronu, pomięrlzy temi ma
natkami siedzą ludzie wynędzniali, głodni, znu
żeni, czekają na pociągi, które zawJUzły by icb 
dalej. . 

Upragniony pociąg nadchodzi, robi sięrucb, 
wytwarza się ta sama walka o zdobycie miejsca, 
którego w parę minut brak. Zlljęte są nic;tylko 
ławki, pułki, ale i miejsca do przejścia pomię-
dzy ławkami. W wagonach upał. . 

Wieczorem w całych Koluszkach brak cble
ba i bułek. 

Po odejściu ostatniego poci~gu w stronę 
Skarżyska jeszcze do 200 osób zostało nB pero
nie_ Pod gołem niebem czekają oni pocięgn no
cnego: 

Na drodze Kaliskiej dzieje się nie lepiej, 
pociągi z Łodzi ode8zly przepełnione, pomimo 
dodania do nich woggonów towarowych krytycb. 

Wszy8tkie drogi bite zajęte prze~ szuury fur
manek. na których jadą natłoczeni emigranci. 

W przybliżeniu można określić cyfrę wy
jezdnych co najmniej na 20,000 o8ób. 

J. R 

.z WARSZA WY. 
(Telefonem). 

W dzielnicy żydowskiej na Nalewkaoh, Świę
tojerskiej, Dzielnej w8zy~tkie 8klepy pozamyka
ne. Na ulicy DZIkiej doszło do 8tarcia z woj-
8kiem, na ulicy Składowej były wzniesione ba
rykady . . 

Po ulicach krąż~ gęste patrole konne i pie-
8ze, pisma poranne dziś nie wysdy. 
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Temperatura 

26/VI 7 r. 746.6 +23.2 65 Pd W O min.+13·6° C. 
Opadu 0.0. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

Teatr. Trupa łódzka, goszcząca 'tV Filhar
monii w Warszawie, wstępnym bojem zdobyła 
80bie. p.owodzenie. Widowiska jej śJiągają coraz 
częśC1eJ komplet widzów. W sobotę wy8tawionu 
jednoaktówkQ I Nowickiego p. t. <Bukiet kon
walii" oraz dramat czeski Hellerta p. t. "Wina» 
z Wandą Slemiaszkową w roli głównej. 

W teatrze miejskim w Żytomierzu po 42-ch 
latach. we wtorek 7 czerwoa r. b. odbvł się wie
ozór Ilramalyczny w języku polskim Artura Za. 
wadzkiego, na który złożyly si~ monologi i ko
medye tramformacyjne: "Prelekcya () małżeń
stwie", <Pan Żeniackiewicz:., 'Pani Piperm~!!t 
na wodach )-J onos7.y i "Pcil"yonarka XX stu-

, leciu k.omedya . w 1 akcie. PowodzenIe było 
I olbrzymIe. PublIczność urząd~iła w\ konawcom 
, owacYę kwiatową. • 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy u~rzejmie szanownych naszych 

prenumeratorow, aby, jeŚli nie otrzymają ' 
numeru, za kat dym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 
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. . .., I nystania z tych samych praw i ponoszenia tych 

Motywy uchwały komItatu mlnlstrow ~B:mych obowiązków, które ciążą na pozostałych 
li • I mIeszkańcach paustwa r09yjskiego. Przedew/olzy-

stkiem domagają się oni przywrócenia języka 
pohkiego w wykładach szkolnych i w czynno
sciach biurowych różnych instytucyi państwo
wych i społecznyth, dopatrując się w ro~porzą
dzeniach przeciwnego charakteru dążenia ku 
zrosyj!1zczeniu polaków i wynarodowieniu lodu 
pol~kiego. 

(.Prawitelstwiennyj wlestnik", Nr. 123). 

U wag i w s t ę P n e. 

Wyciąg z Najwyżej zatwierdzonego d. o-go 
(19) czerwca 1905 r. protokułu pO!liedzeń korni 
tetu ministrów z dnia 5 (18) i 6 (19) kwietnia, 
oraz 3 (16) maja w sprawie zastosowania n'ltępu 
7-go Imiennego Ukazu NajwJż~zego . z d. 12 go 
(25) grudnia 1904 roku do gub. Królestwa Pul 
skiego. 

Roztrzą8aj~c ovve podani a przedewszystkiem 
pod wzgl~dem z8.Rad, na którychi~zyk polski 
może być w szkołach dopuszczony, komitet sku
pił przedewszystkiem uwagę na krótkim prze

Roztrząsaj~c z kolei zagadnienia, wynikają- gląlzie właściwego prawodawstwa z drugiej po
ce z u8tE;pu 7 go Imiennego Ukazu Najwyższego łowy zeszłego stulecia. 
z d. 12 (25) grudnia 1904 r. o przejrzeniu 000' Zestawienie postanowień tJrawodawczych rzą
wiązujących przepisów, ograniczających prawa du z ostatnich lat 40 w zakresie szkolnictwa 
obcoplemieńców i kraJowców osobnych części wykazuje, . iż jedną z głównych trosk był" za · 
Państwa,-komitet, wobec zaproszonego z r.ozka- .. pewDlellle językowi rO!lyjtikiemu, jako państwo-
zu Najwyższego generał - gubernatora warszaw- wemu, roli pan~jącej w obrębie byłego Króle
skiego, rozpoznawał rozporządzenia ogranictają- stwa Polskiego. 
ce, zastosowane w gnb. KróleRtwa Polskiego. Urzeczywistnienie tych zamierzeń wywołuje 

Kraj ten, zamieszkany prawie wyłącznie liczne skargi społeczeństwa polskiego na istnie
przez lu~ność etnograficznie jednolitą-przez na· jący sposób wykładu w szkotach, które to skar
ród pOi!lki, jest zarządzany według odrębnych gi, z mocy u~tępu 7 Ukazu Najwyższego z dnia 
zasad, zależnych od tiwoistego rozwoju tyc:h 12 (25) grudnia 1904 roku, są podane do u. 
kreRów, jako też od obowiązującego tam prawo- względnienia rqdu. 
dawstwa. Zamieszki śród lndOl·· ści doprowadziły O~wiadczenia te zanlldto przekraczają mia
do zniesienia istniejącego przedtem odrębnego rę. Uwidocznia się w nich wręcz przeciwne dą
sposobu zatwierdzania praw dla gub. Królestwa I żenie ku zrobieniu szkoły w gub. Królestwa 
Polskiego, tudzież przeszkodziły zrównaniu tego Polski~go wyłącznie polską, ku za;>rowadzeniu 
krajn pod względem praw z innemi częściami w niej wykładu wszystkich przedmiotów w ję
p8.ń9twa, wywołując wszakże przytem szereg za- zyku polskim, z pozostawieniem ję'lyka rosyj
rządzeń, mających specyalnie na celu poddać skiego wyłącznie do nauki języka rosyjskiego, 
polaków cgólnemu biegowi rosyjikiego życia. historvi) geografii. 
państwowego. Obowiązkiem rządu jest wypowiedzieć się 

Rczległe reformy, oparte na uznaniu zasady stanowczo co do dalszego kierunku szkolnictwa 
samodzielności społecznej, które po roku 1860 w gub. Królestwa Polskiego. Komitet uzn:aje 
zaprowadzono w wewnętr:nych gubernja~h ro- przedew8zystkiem za nieodzowne ustalić, że w wio 
syjskjrb, albo nie dotknęły wcale gub. Króle- dokach rządu nie może oczywiście ' leżeć dąże-
8twa Pulskiego, jak np. ustawa o ziemstwach i I nie ku zr08yjs7.czeniu polaków i wynarodowieniu 
radach miejskich, lub też były zast080wane i ieh. Takie zadanie jest niewykonalne wobec 
z pewnemi, dosyć ważnemi ograniczeniami, jllk narodu, który czas dIugi posiadał byt 8amoutiel-
np. rlfl.lrma sądownictwa. lny, oddawna należy do cywilizacyi zachodnio-

P r a woj ę z Y k o w e. I europejskiej, który przy jej pomocy wytworzył 
Ztąd wJu:kają podania polaków o zrówna- I sobie samoistność i wysoce rozwinął swój język 

nie ich z innymi poddanymi rosyjskimi i o da- i {liśmiennictwo. 
nie im możności pracować na jednakowych wa" 1 Trudno orzec, jakie środlIi mogłyby zniewo
runkach na pożytek wspólnej ojozyzny, ogarnia- lić do wyzucia się swej narodowości siedmio
j~cej również kraj pol8ki. W zaniesionych, skut- ! milionowy naród. zwartą masą zamieszkujący 
kiem Ukazu grudniowego, prośbach polacy o 1"0- 1 obszar kraju nadwiślańskiego, na którym inne 
~maitem stanowisku społecznem dopominaj~ się narodowości nie dosięgają poważnej liczby. Ce
() równouprawnienie, t. j. o umotliwienie im ko- lem polityki naszej winno być osiągnięcie we-

OTTO HAUSER. 

OSTATNI. 
Opowiadanie z konoa świata. 

Mł\ź tak długo nie .wracał. Kobieta siedzia
ła obok chłopczyka, który w gorączce leżał na 
łożu. Trzymała jego rączkę w swojej dłoni, 
żeby ją ogrzać, lecz i Jej ręka zimna była . Od 
czasu do czasu prze~ nizkie wejście śniegowej 
chaty zaglądała na zielonkawe, nieruch'ome mo
rze. Spogl~d.ła aż na wldnokr~g, gdzie szare, 
ciężkie sklepienie niebios opierało się na morzu, 
odgraniczone tylko wązką linią. Mąż ciągle je
szcze nie wracał, a oni byli tacy głodni, ona 
i dziecko. 

Kobieta nie puszczała ręki chłopca i prawie 
bezwiednie wytężała wzrok w stronę morza, go
dzinę za godzinł\, od wczesnego ranka aż do 
chwili, gdzie purpurowe słońce zapadło w morze 
i ostatnie promienie oblały krwią blade dziecko 
w chacie. Wtedy ciemny punkt wszedł na tar· 
czę słoneczną i rósł ... i ró~ł. To był on; naresz
cie przychodził. 

Kobieta drżała z niepokoju. Czy złapał ry
b,? Czy nie odpędziły go znowu wielkie czarne 
ptaki o tlilnych skrzydłach i ostrych dzióbach, 
krążące nad całą zamarzni~tą przeYtrzel1ią i tam, 
gdzie lodu nie ma, zlatujące nagle, by puchwy
cić rybę? 

M~ż wsunął 8i~ przez nizki otwór chaty 
i stanął przed żoną; podał jej swoją zdobycz -
dwie piękne srebrno-łuskie ryby, a potem duże
go ptaka położył na dziecku. 

Ab! Jakie to ciepłtl - rzekł chłopiec. 
- Walczyłem z nim i przemogłem go -

ss 

opowiadał męż. - Biegłem prędko i dlatego jest 
jeszcze ciepły. To był silny ptak, a jednak ja 
byłem od niego silniejszy ... 

- O, ty jesteś tak silny, jak ojciec twoje
go ojca, który zabił niedźwiedzia - przerwała 
kobieta. 

- To był ustatni - rzekł mąż. 
- A gdzie jest teraz ojciec twojego ojca?-

zapytał chłopiec, pieszcząc głowę zabitego ptaka. 
- On jest u Imi, u wielkiego ducha, w słoń

cu. Tam ma · codzień pożywienia dostatek, tam 
jest mu ciepło i wszyscy, którzy przed nim po
marli, żyją tam,. duch mojego ojca także tam 
poszedł po nad szerokie m0rze, aż wieczór za
padł i słońce za8zło, a wtedy poszedł w słońce. 
A dawno to było. 

Kobieta Rtarym jak świat nożem pokrajała 
ryby i jedli. Było całkiem ciemno. Dziecko pła
kało i nie mogło zasnąć. 

- Czy mam śpiewać pieśń o Hnkka? - za
pytała kobieta, a chłopiec szepnąl: 

- Tak, o pani Rukka na szarym księżycu. 
I kobieta śpiewała cichym, zachrypniętym 

głosem: 

Pani Hukka siedzi 
Na szarym księżycu 
Od wielu setek lat w ogromnym czarnym lesie ... 

- Bo t'l jest la~? - przerwał chłopiec. 
- Ja nie wiem, ale uśnij już - odrzekła 

kobieta i śpiewała dalej: 

Siedzi tam i przędzie 
J srebrną slatę dla ciebie przyniesie, 
Pani Hukka, czy prędko ' będzie 
Gotowa szatlL~ Tak, gdy dziecko uśnie, 
I,>ani Hukka srel1rną szatę przyniesie. 
Spij, dziecię. śpij! 

Pochyliła się nad dzieckiem i słuchała jego 
oddeęhu, dziecko spało. 

- Mętu - zaczęła - cóż mamy czynić? 

wnętznego zlania się guberaii polskich z Rosyą, 
pojmnjąc pod tem zlaniem się nie wynarodowie
nie polaków, lecz pokojowe włączenie ich do 
ogólnego biegu rosyjskiego życia pań .~twowego i 
możliwe ich zbliżenie ze społeoznoś0ią rOi!yjsk~ 
przy zachowaniu odrębnoHc\ wyznaniowyeh i ple· 
miennych narodu polskiego. Pod tym względem 
potrzeoa przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
włościan. Stan ten nie brał nigdy udziału w ru· 
ehu przeciwrządowym w Polsce, a rząd Rwoje
mi dobrotliwemi zabiegami o interesy włościan 
starał się utrwalić ich przywiązanie do Tronu. 

(D. c. n.) 

Prawa żydów. 
(Telegram Ag. Petm·sb.). 

Najwyżej zatwierdzony został osobny dzien· 
nik komitetu ministrów o porządku wykonania 
punktu 7 Ukazu z dnia 12 (25) grudnia 1904 r. 
co do rewizyi prawodawstwa o żydach. 

Zdaniem komitetu, z punktu widzenia wy
łącznie państwowego, prawidłowe zułatwienie 
sprawy żydowskiej polegałoby na zrównaniu ży
dów w prawach z resztą ludności państwa, ale 
strona społeczno-rasowa sprawy utrudnia powzi~
cia takiej decyzyi. 

Zrównanie żydów w prawach z resztą lud
ności państwa może naruizyć jej interesy, nie 
chronilJ.c bytu ekonomicznego przed wpływem 
żydowskim, może wywoład w niej niezadowolenie, 
któreby ujawniło folię w wypadkach przykrych 
i niepożądanych. Nie wiadomo także, czy w 
warunkach obecnych żydz;j zdolni są o~wobodzić 
się::: odrębności, która zazwyczaj staje im na dro
dze i która, według ogóluie panująceg . ) przeko · 
nania, łączy ich w izolowaną, a rówllocześnie 
splecioną masę, będą('ą pallstwem w państwie. 

Z tC.i przyczyny komitet ministrów postano
wił przyjł\ć za zatladę przyszłych zarządz ń pań
stwowych (lO do żydów opinię publiczną kraju 
i przedstawić przyszłej radzie przedstawicieli, 
złożonej z ludzi, wybranych przez ludno~ć i ob
darzonych zaufaniem narodu, aby ona rozstrzy· 
gnęła wszelkie wl\tpliw0ści w danej sprawie. 

Ze wzgl,:du na to komitet post .mowił jed. 
nomyślnie utworzyć 080bD~ rad~, pozaurzędową, 
ptld pnewodnictwem osob.y, wybr~nej przez za
ufanie Jego Cesarf!kiej Mości, ZłOŻOLą z człon
ków, Najwyżej mianowanych i z przedstawicieli 
zarządów, przyczem przewodnicz~cemu służyć 
będzie prawo powoływania do udziału w pracach 
rady osób, które swemi wiadomościami i do-...... 

I On umiera i nikt uie zostanie, ktoby nam pieśń 
żałobną zaśpiewał, gdyż my jesteśmy ostatni. 

- Pójdę z nim w góry. Tam mieszka W ja
skini U11e, duch, który wszelkie rany goić 
umie ... 

- Ale gdzież je8t jaskinia? 
- Będę jej szukał i znajd~. 
Nazajutrz, gdy purpurowy blask słoneczny 

odprawiał tany 'na zielonkawej powierzchni mo
rza, m~ż poszedł naprzeciw słońca. Chłopca za
winął w fatro, na którem leżał i martwego pta
ka zabrał ze sobą. Szedł prędko po okrytej lo 
dem ziemi ku wzgórzom, z za których wychyliło 
się słońce. 

- Gdzie idzie8z ze mną? - pytało dz:ecko. 
- Idę do UIle, do ducha mieszkającego 

w ciemnej jaskini, on cię uzdrowi. I nie bę
dziesz juz trząsł się od zimna i będziesz silny ... 

- Jak ojciec twojego ojca, który zabił nie
dźwiedzia? .. A co to jest niedźwiedź? 

- To jest straszne zwierzę, silne jak trzech 
mężów, o ciemnem futrze i cięikiem cielsku ... 

- Powiedz ojcze, gdzie jest teraz straszny 
silny niedźwiedź. 

- Duch jego jest u wielkiego Imi w cie
płem słońcu, a w futro jego owin~łem ciebie. 

- A to fetro takie ciepłe, dlatego, że duch 
jego jest w słońcu... Tam jest także twój ojciec 
i ojciec twojego ojca... To aż tyle ludzi kiedyś 
było? 

- Było bardzo dużo ludzi przed długim cza
sem, gdy słońce jeszcze żołte , było, .iak gw.iazdy 
w nocy, a księżyc srebrny, jak łuski ryb ... 

- Ryby są dobre - przerwał chłopiec -
ale gdzież są teraz ci wszyscy Indzie? 

- U wielkiego Imi w słońcu. 
Tak mąż' szedł dzień cały i późnym d~piero 

wieczorem dotarł do wzgórza . i znalazł WIelką. 
ciemną jaskinię. 
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,świadczeniem mogą przyczynić się do pomyślne
go załatwienia sprawy, i radzie tej poruezjć: 

l) Ułożenie ważniejszych części składo
wych sprawy źydowskit-j, których roz.,trzygni~
cie mogłohy dł'ć _glówn~ zasady rewhyi całi::g,) 
prawodaw;Hwa o żydach, celem przedstawieu.a 
ich do rozpoznania, mającego być powolauem, 

' zgodnię z Naj V\·.yhzym Re!lkryptem z dnia 18 lu
tego. zgromadzeuia ludzi, wy branych przez lud 
MOŚĆ, i celem dabtego s'Iiewwania tej sprawy 
do opinii rady państw !!; 

2) DJkonanie !lzezl:gółowego a wszechstron
nego opracowania wszystkich materyałów, po
siadanych w sprawie żydowskiej, a po Najwyż
szem zatwierdzeniu opracowanych w porządku 
wskazanym w punkcie l ym danych zasad, osta
teczne propozycye swoje, co do rewizyi praw, 
dotyczącylh ludn~ści żydow8kiej państwa, przed

.stawić w u'51a'Jowionym porządku w całości lub 
w cz~śc:ia(;h do Opinii władzy prawodawczej. 

Z OSTATNłEJ POCZTY. 
-8-

- Słychać, że Anglia utrudnia rozwiązanie 
,sprawy marokańskiej. Ogólne jest życzenie ry
chłego zakończenia zatargu, który nie wart jest 
tej paniki, jaką wywołał na giełd ... ie. 

Pumimo uspokajających zapewnień, z pro
wincyi WCiąŻ nadohodzą do Paryża instrukcye 
sprzedawania walorów. 

- Pu naradzie ministrów rozszerzyła się po
głoska, że Francya bezwar~nkowo nie zawierza 
zejść z drugi układów pokojowyeh. 

«Temps" potwjerdu~ p0łurzędownie, że nota 
:francusKa w zasadzie nie odmawia udziału w 
konferencvi. 

- cE~laip zapneeza pogłoskom, jakoby 
proz.} d.mt L r>nbet doradzał cesarz~wiczowi nie
miecklĘmu nie przyjeżdżać do Cannes. Loubet 
przeciwlIle zapQwniał cesarza Wilhelma, że cesa
rzewicz, przYJechawilzy do ,C",nnes, znajdzie go· 

,dne siebie pnyjęcie. 
- < Petit Parisien fi dowiaduje się, że kan

clerz BiilOW po rozmowie z posłem francuakim 
powiedZIał: MUllimy k.westyę interesów wzajem
nycb uregulować. Sądzę, że przy dobrej ,",oli 
·u.da się nam to bez trudności. To nie jest kwe-
8tya uczuć. 

- We wtorek rząd zaproponuje izbom a
mnestyę dla .Derotiledb"a i innych wygnańców. - -" -~----".-.. .... - . 

- UHt:! - zawołał w głąb jaskini i o dzi
Wot Ulh ! odpowiedziało mu z głębi. Mąż nigdy 
,nic podobnego nie słyszał. 

- Patrz, oto w tej jaskini mieszka Ulle! -
rzekł. - Usiądźmy tu przy wej&ciu1 On tędy 
~ pewno3cil! przechodzić będzie, gdy wyjdzię 
spojrzeć, czy księżyc już zeszedł, który mu jest 

'dońcem, lecz ja dam ,mu ptaka, żeby cię uzdro
'\IVlł i uczynił dużym i silnym. Chłopiec ścisnął 
Ptaka chndemi palcami. 
. - Nie rzncaj go w ciemD~ jaskinię - pro-

·fnł. - On był ciepły i ja go koch.am. 
Ale m~ż wiedział, że UHe IJlC uzdrawia za 

.d.srmo, więc wyrwal ptaka z rąk chłopca i rzn
clł go w jaskinię. 

- UHe -- zawołał g.łośno - uzdrów moje 
-dziecko! 

- MJje dzicckol - zahuczało w gł~bi. 
Wtem chłopiec krzyknął, a mąż ujrzał na

~le czerwoue światł~ przed oczyma. Potem usiadł 
l czekał aż UHe przyjdzie. 

S~ary księżyc ~eszedł i gwiazdy złote za
~~ęły błyszczeć na szafirowe m sklepieniu, jasne 
l ?liskie. Lecz .Ulle nie przyszedł. Mąż u wej-

, śc~a do jaskini siedział noc cał~a.ż do rana. Gdy 
dZień si .. zrobił mąż ujrr.ał, że dziecko umarło 
I 8~utny powrlcił do domu. Szedł pr~dzej i pr~
~zeJ i w biegn przyciskał dziecko do pier"i i 

. Je~zcze przed zmrokiem dobiegł do swojej chaty 
śniegowej. 

Kobieta siedziała przed chatą i patrzała na 
morze_ Pokazał ,jej dziecko, a una słuchala jego 

"oddechu 

- Ou umarł - rzekł mąż. 
'k . - J e8t "u w;elkiego Imi w słońcu ---; . rzekła 
. Obleta. 

- , Cóż ~amy ter~z czynić? - zapytał m~ż. 
- Chodzmy do Ulego! ~ rzekła kobieta. 

.1 onoje poszli ku słońcu które powoli za-
Lpadato,w t(}ń . mCJFską. ' 
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- Spodziewaue jest zniesienie przez urząd 
wielkiego marszałka dworu kurateli nad mająt
'kiem i osobą księżnej Ludwiki K obnrskiej. 

- Baron Fejervary powrocił wczoraj do 
Budapesztu u godz. );! wieczorem, poczem zebrała 
si~ zaraz rada ministrów. 

O:nekiwauy jest manif<:lst królewski do na
rodu węgiertlkiego. W razie, jeżeli manlf'bst nie 
odniesie skutku, nastąpi rozwi~zanie sejmu. 

- Berliński korespondent <Standarda~ do
nosi, że nowe przejrzenie noty francuskiej spra
wiło w B,·clinie jeszcze gorsze wrażenie od pier
wszego. Jedyny waruneK, który umożlIWiłby 
przyjęcie prOjektowanej konfereucyi przez Fran
cyę, a mianowicie uprzednie • f,) rmułowanie jej 
programu, wywołał ze strony NJemiec żądanie, 
aby Francya ogłosiła naprzód swój program ma-
rokań8ki. ' 

- Kanclerz Biilow przyjmował wczoraj na 
posłuchaniu posła francuskiego Bihourda, który 
wręczył ~u notę francuską, poczem odbyła się 
dłuższa konferencya. 

- W edlug <E I~bo de Paris", rZl\d angielski 
zawiadomił francuskie ministeryum spraw ze
wnętrznych, że uważa notę f: ancuską za logicz
ną w treści, a umiarkowalH~ w formie. 

- Jako K.andy data na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych wymieniają Ignatjewa. 

- Wicemfnister spraw wewnętrznych, Tre
pow, po przyjęciu deputacyi moskiewskiej złożył 
wizytę kil. Trubeckiemu, oraz innym członkom 
deputacyi. 

- Dtlzwolony w zasadzie zjazd marszałków 
szlachty odb~dzie się w ;Petersburgu; a nie w 
Moskwie, jak pierwotnie zamierzono. 

- Sprawę utworzenia przy Banku państwa 
osobnych deleg30yi, mających być organem kon· 
troli ze ~trony spdeczeństwa, zdecydowano w 
duchu twierdzącym. 

- "Nowoie wremia) stwierdza, że, be,z 
względu na zbliżające się zakończenie prac ko
misyi do spraw prasowych i jasne wskazówki 
władzy wyższej, ażeby iść wciąż drogą reform, 
stosunek władzy admiaistracyjnej do prasy po
zostaje ten sam surowy. Ctęste okólniki zabra
niające i zawieszanie pism wywolują głuche nitl
zadowolenie, które nie przyczynia się do spo
kojnego, bezstronnego oświetlenia wydarzeń. Da
je to powód ty lko do szczerej radości nieprzeje
dnanych wroe:ów rządu, którzy korzystają z tego 
dla udowodnienia nieszczerości osób, stojąCYCh 
u władzy. 

- Myśl solidarnej i wspólnej pracy przed
stawicieli prasy nierosyjskiej b~dzie urzeczy
wistniona. Jest zamiar utworzenia osobnego to
warzystwa, które ma zjednoczyć przedstawicieli 
prasy na kresach dla obznajmienia spułeczeństwa 

. rosyjskiego z iBtotnemi warunkami bytn innych 
plemion w Rosyi, oraz z ich położeniem praw
nem. 

- Większość ('złonków rady .ministró~ ~a 
sesyi wczorłljaZtj orzekła się przeCJ w usumęClu 
żydów od przedstawicielstwa narodowego. 

- W tutejszych poselstwach zagranicznych 
zaniepokojono si~ bardzo powikłaniami pohty. 
cznemi w Europie. P\.llityka Niemiec budzi po
waŻne obawy. Odbywa się nowa wymiana za
patrywań pomięd,t;y rzl!tdami z powodu zatargu 
marokańskiego. 

- Członek rady miejskiej, Nikitin, należą
cy do deputacyi, która przedstawiła się w Car
skiem Siole, rzekł na posiedzeniu rady miej
skiej: <Ze słów Monarszych nabraliśmy przeko
nania, że przed"tawicielstwo narodowe będzie 
wszechnarodowem, nie zaś wąskiem stanowem 
lub nacyonalistycznem. Dany będzie głos w8zySt
kim plemionom narodu, bez różnicy wyznania i 
narodowości. 

- «Nowoje Wremia) pisze, te żadnych prac 
około reorganizacyi rady ministrów nie przed
si~wzięto. Projekt ministra Bułygina rzeczywi
ście poruszał wprowadzenie do rady państwa ży 
wiołu wy borczego, lec~ o reformach w r~dz.ie 
niema mowy. 

- Po rozważeniu projektu ministra Bat y
gina, rada ministrów oczekuje zwołania narady 
wyż~zych dygnitarzów dla poczynienia ostatecz
nych zmian w zredagowaniu aktu zwołującego 

. zebranie. Wszystkie prace nkończone będą w 
bieżąoym miesiącu. Sądzą, że do narady będą 
zaproszeni delegaci ziemstw i miast. Przed 
dniem zwołania przedstawicielstwa narodowego 
będzie opracowany projekt pow8zechnej amnestyi. I 

i 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegra.ficznej. 

-s-

Moskwa, 24 czerwca. Na giełdzie obradują 
przedeta wlClele przemysłu różnych okręgow fa
brycznych nad projektem organizacyi ogólnych 
zjazdów przedBtawicieli, uraz stałego biura. _ 

Symbirsk, 24 czerwca. KSięciu Trubeckiemu 
wysłano telegram następującej treści do Moskwy: 
.. ~yD1llirskitl tgromadzt:nia gitlłdowe jednomyślme 
wyrł4ia Panu wdzJt~cz!lOŚĆ za słowa święteJ pra-

. wdy, wy powiedziane w obliczu Mvnarchy." 
Białystok, 24 czerwca. W czol'aj wieczorem 

z tłumu uano 4 strzały do policy anta, przecho
dz~cego ul. Kabicyńt!aą. Tłum rozproszył si~. Od· 
wieziony do szpitala lolicyant zwarł wkrótce, 
pozostawiając liczną rodzJUę bez środków do 
życia. 

Kursk, 24 czerwca. Nadzwyczajne zgroma
dzeme s~lachty postano"l"<Iło wysłać deputacyę 
~ marszallIlew szlachty na. czele, aby wręczyć 
NaJjaśuieJszewu Panu adres z prośbą" aby człon
Kowie rady przedstawiCielI wy bierani byli we
dług 8tanó w. Postanowiono w osobnym telegra
mie prosIć Najjaśniejszego Pana onIezawieranie 
pukoju z Japonią inaozej, jak na warunkach ho· 
lloIowych i aby w razie przeciwnym prowadzić 
wojnę w dalszym cią,gu. 

Sewastopol, 24 czerwca. W sądzie wojennym 
moriiklm ponu ~ewastopolskiego udbyly się roz
prawy prJ.eclw skarbniKowi Fedoro'Wowl, oskar
źonemu u roztrwouienie pienIędzy ilkarbowych 
1180 sumę z g6r~ 20,000 ruo, Fedorow został SKa

zany Uli. (-olobawienie praw i na zetlłan1e do rot 
aresztanckich na rok. 

Libawa, 24 czerwca. Dnia 22 b. m. zbunto
wali lji~ w . wI~zieniu więźniuwie I rozbili 8 cel. 
W!OCZędZy' uczestniczyli w buncie. Policy a i woj

I skQ broDlą ' bil>.łą, przywróciły porządek. Raniono 
I 12 luozi. Zbuuonu cztery domy ruzpusty. 

!I Atkarsk, 24 czerwca. W Atkarsku nieurodzaj 
traw. W puw. llloeremtjewskim włllścianie samo

l wolnie fko:sih traWli dworską. Włuścianie dani
I łowiCy zrobili to tamo na łąkach dzierżawcy 

mit j 1I1!.) e~o. 

Odtsa, 24 czerWCa. W wielu wsiach w pow. 
odeskim :t.astrejkowali robotnicy rolni. Wielu o
bywateli wyjeobało ze wsi. W wielu wieJscowo~ 
sciach włościanie zrabowali skoszone siano i uy
dło. We:t.wano ·wojsko. 

Sumy, 24 czarwca. W pow. lebiedińskim za
bu nem a przybierają rozmiary niepokojące. Po
wiat lł"msKi uchraDla siłnie wojsko. 

. Minsk, 24 czerwca. W pow. minskim i no
wogf\}<1~JIlm I!trejkują robotnicy rolni i nie do
puszcloal~ tio pracy robotników sprowadzonych. 
W wielu majątkach u~tawiono patrole. ObaWiają 
się ~aburzeń agrarnych. 

Tomsk, 24 czerwca. Wczoraj w zarządzie 
gubernialnym rozrzucono gałki, wydające woń 
duszącą. Winnych nie wykryto. 

Sytiaza, 24 ozerwca. W ostatnich czasach 
japońc.zycy usiłowali atakować rosyan w różnycb 
punktach frontu, WIdocznie wybadując, gdzie są 
słabe miejsca pozycyj rosyjskich. Ataki te je
dnak powodzenia nie misły, Według opowiada
nia chińczyków, japończycy śpieszą się z ukom
pletowanu:m armii, zwłaszcza na prawem skrzy· 
dle, pod do"ództwom generała Kawamury, do
kąd pnybyły Ina\lzne posiłki. Laohe widocznie 
służy dla japończyków jako droga wojenna. Dro
gą tą wodną gromadzone są wielkie zapa8y trany
portów artyleryjskich i Intendentury, które skła
dają si~ pud 'l'elinem. Według pogłosek, japoń
czycy pustanowili zaczą.ć atak powszechny. Dro
bnt! utarczki prawie codziennie odbywają się na 
całym f(oncie. Cbińczyey wierzę w bhzkość po
koju i zaczynaJą obrabiać pola. 

Gociadan, 24 -cze::.-wca. Na lewem skrzydle 
dokonano !ltarannych wywiadów w sąsiedztwie 
pozycyj japońskicb. Stwierdzono istnieDle silnych 
forryfikacyj z trzypi~trowemi opaskami. Wywiad 
zatrwożył japończyków, którzy wnet ściągn~li 
posiłki z Kajujanu. Z nastaniem Ciemności kon-

. nica rosyjska oofnęła s ę 
Petersburg, 24 czerwca. Po otrzymaniu wia 

dom ości o zaoraniu prze~ japończyków okrętu 
szpitalnegoo <Orzeh, rząd rosyjski niezwłocznie 
zaprotestował przeciw temu za poareduictwem 
przedstawiciela Francyi w Tokio. 
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Nowy Jork, 2-! czerwca. Są poszlaki, że An- Waszyngton, 26 czerwca. Casini miał nie· 
glia lJo<bega Japonię do dalszego prowadzenia zbyt długą audyen('y~ u Roosevelta, po. której 
wojny. powiedział, ż" małe są widoki zawarcia ro· 

Tokio, 2i: czerwca. Komendant Portu ArtR- zejmu. 
ra donosi, że krążownik <Bojan» został wyduby- I Roosevelt ma nadzieję, że deprowadzi do ro-
ty z wody. zejmu przed bitwą. 

Tokio, 24 czerwca. Wczoraj odbyła się na· ~ Rosya nie jest skłonną. do przyjęcia. rozejmu. 
rada w cesarskiej głównej kwaterze przy udzia- ; Japonia ze swej strony także niema ochoty za
le ksiticia Kanina, Kacnry, Jam.:.mota, Komury i I wierania rozejmu przed formalnem zjazdem peł-
Terauczego. l nomocników do zawarcia pokoju. 

Waszyngton, 24 czerwca. W odpowiedzi na I Pełnomocnicy zjadą się nie wcześniej, jak 
prośb~ gelltlralnegu guł:ernatora wysp Filipiń· I w połowie sierpnia nowego stylu. 
skich, Ta~f~ zezwolił na wypuszczenie na- wol- Tokio, 26 czerwca. R)8yauie, zajmujący wy
n?ść ad~irala Enkwlsta, tudzież rosyjskich ra- l żyny na północo-zachodzie w Szancezy, zostali 
Olonych I ~horyCłl, po damu słowa honoru.. pobici i wyparci z zajmowanych stanowisk 25 

. SachalIn, 24 czerwc~. .Brak przedmiotów! b. m. Część ich, rozlokowana na zachodnich 
pler,wsze) potrzeby l~dn?ś~ wI~lce odczuwa. L~d- i wzgórzach, stawiła uporczywy opór. D&ięki je
DOŚ~ podąza wszel~leml Illłaml na ląd, OddaJąc, dnakże oskrzydleniu i jednoczesnemu atakowi 
na pastwę losu swóJ dobytek. ., z dwu stron, rosy anie zmuszeni zostali do ustą-

Odesa, 24 czerwca. Z~l~kl adlluała F~lkcr- pienia na północ. 
sama będą wkrót.ce przywiezione z SzanghajU do Rosyan piechoty i jazdy było 3,000, przy 
Ode(łY. ua zagranICznym parowcu. kilkunastu dzialach. Rosyanie stracili około 200 

BIałogród, 24 c~erwca, Agltacya wyborcza ludzi straty japońikie nieznaczne. 
w Serbit wzmaga się. W niektórych miejicowo- I ' . 

ści~ch zaszły za'jUueDla. AUI jeduo stronnictwo j Od naszych Korespondentów. 
nie zdobędzie większości. Położenie po wy borach 
w skupszczynie pugorszy liię Jeszcze. 

Nowy Jork, 24 czerwca. Wedle wiadomości 
gazety <::)un" liułtan marok.ański usiłuje zawrzeć I 
pożyczkę w Ameryce. Syndykat kapitalistów tu' 
tejszycb ośwladc~ył gotowość lej zrealizowania. I 

Waszyngton, 24 czerwca. Przewodniczący ko- I 
misyi monklej izby deputowanych odj~zdża na I 

Daleki Wschód, aby poczynić odpowiednie spo
strzeżenia i złożyć raport komisyi. Podróż stoi 
w ZWIązku z projektowanem wniesieniem do kon
gresu żądania znacznych kredytów na potrzeby 
marynarki. 

OTRZYMANi PO POŁUDNIU. 

Paryi, 25 czerwca. Rozeszła się tu pogło
ska ze SIltokholmu, jakoby według nadesłanej 
depeszy król 03kar stał się ofIarą zamachu. 

Z prasy zagranicznej. 

Prasa niemieck~ drży. Każda prawdziwa 
luh fałszy~a pogłoska o zmianie systemu rusy
f,kaeyjnego w Królestwie wywołuje w dzienni· 
kach berlińskich nietylko kwaśne, ironiczne u
wagi, lecz wprost symptomy trwogi, połączone 
z alarmującemi przestrogami pod adresem rządu 

Moskwa, 26 go czerwca. K nsul flancuski rosyjskiego. Jesl ' coś niesłychanie- o bezczelnego 
w Moskwie zawezwał do konsula\u wszystkich w tych dąsach politycznyoh prasy niemieckiEj. 
zamieszkałych tu rezerwistów armii 'francuskiej Z bezprzykładnl\ arogancYą przemawia ona tak, 
i zebrał 011 nich podpisy, że będą gotowi du jakby miała prawo dyktować Rosyi jakieś nor 
wyjazdu w każdej chwili, w razie ogłoszenia my postępowania względem polaków, jakby R'l
mobilizacyi armii francuskiej. syi nie wolno było bez przyzwolenia Niemiec 

Oharków, 26 go czerwca. Ruch agrarny traktować polaków inaczej, niż dawniej. Cha
wszcz~ł się w powiecie sumskim i ogarnął inne rakterystycznym wyrazem tej metody dzienni
powlat~. Cały ten ruch, oprócz powiatu lebe- karskiej j ilSt np. artykuł berlińi1kiego <Borsen -
dyńskiego spokojny. Chłopi układają się z wła- Couriera), p. t. <Kwestya polska w RI)!lyh. Cze· 
ścicielami i pro8Z~ ich o wydzielenie gruntów go tam niema! Jakieś strachy okropne maluje na 
pod zasiew i na pastwiska. ścianie dziennik hakatystyczny. Ho! Hu! Biada 

Kremienczug, 26 czerwca. Wskutek przedłu- Rosyi, gdyby pozwolić miała np . . na wysyłanie 
żającego 81~ bebrobocia, fabryka tytoniu Durun- telegramów z Petersburga w języku polskim. 
czi zaOlkniłita. Artykuł kończy się w słowach następujących: 

Ostrów, 26 czerwca. Wśród włościan roz- "Dla Niemiec wszystkie te wypadki mają 
rznconu muugtwo proklamacyj rewolucyjnych. znaczenie pierwszorzędne. Skoro już powodzeDle 

Włodlimiell, 26 czerwca. Z powodu starcia. polaków w Galicyi oddziałało silnie na rozwój 
się koz6ków z robotnikami "Iwanowo-Woznie- stosunków w Pozna:r:.skiem, Prusiech Zachodnich 
siensku w d, 16 b. m., poruczono wyprowadzić i na Górnym Szlą?ku, to łatwo sobie wyobrazić, 
.śled.~two s~dziemu do spraw szc~ególnie waż- co się dziać będzie, gdy polacy w Rosyi o~rzy
nych. . _ _ _ mają większ~ swobodę ruchu. BIJ o tem w~e~y 

Białystok, 26 czerwca. Morderstwo starsze- doskonale: U miarkowanymi polacy nigdy byc nie 
go strllZuih !zgorll, które zaszło dnia 23 b. m., umieli." . 
zost~ło llpowodowane zemstą 08óbistą. I Ath!... Skóra cierpnie, włos się jeży. i pot 

"Jednocześnie uważa'my 2l'a niezbędne, aby' 
przeszkadza e wzmacllłaniu żywiołu słowiańskiego· 
przez obieżysasów z Król'estwa,. i Galicyi. Może 
to będzie niewygodne ella wielkiej własności, 
ziemskiej, alu tu nie agrarne, lecz narodowe in
teresy odgrywać powinny rolę d{'cydująCIł. Nie
chaj niemcy nie lekcewaŻ'ą. <, Straży» poznańskie} 
i niechaj pilOD}\ się d(,b'l'~e, bo nastać może cza~., 
w którym wodzowie polscy zrzucą maski i spró
bują gwałtem odebr"e niem(lom. to, co nazywaj~ . 
dobrem skra dzionem. ~ 

..... Do numeru dzisiejszego dołącza si~ 
tabelę wylosowanyeh }istów zastawnyth 5% i 4ł%, 

Tuwarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielne H)\.. 

Rozkład god~in, pJ.1Z'yjęć: 

Choroby lltkl!lrze d n i godz •. 

Choroby IL. Bernhardt 
wewnętrzne Hi. Olszltwski 

środa i sobota 10-11. 
panie działek 4,- 6' 

J. Brudziński wtorek i piątek I
L. Bondy środa i sobota 

Choroby dzieci J. J okiel śro~a 

I
T. Staveno cz.war~L l ~obota 

2- 3 
9-10; 
1- 2 

12- 1 
1- 2.: 
2- 3 

Choroby 
kobiece 

A. Tomas ews~i €ponledzll~lek 
z . t czwartek 

I
M. Belżyńslii 
K. Brzozowski 
rKs. Jasińssi 

poniedziałek 
czwartek 
środa 

12- 1 
1- ~ 

11-12-

Choroby IE. Jasiński środa i sobota 2- 3, 
chirurgiczne A.. Krusche wtorek i piątek 1- 2' 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3' 
Kaczmarkiewicz ~poniedzialek 2- 3'-

(piątek 12- 1 
J. Lohrer wtorek i sobota 4- 6. 
'F. Łukasiewlez piątek 11-12 
K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

Choroby oczne IW' Ga.~liń~ki pon'iedz, i czwarto 2- 3 
, !.T. Kohnskl ~roda i sobota 9-10 

Choroby IH. Brautlgam wtorek 1- 2: 
nerwowe E. Mittelstaedi środa i sobota 11-12~ 

Choroby skórne G, Lohrer poniadzlalek 12- 1 
. lZ' Gole wtor. czwarto i sobota 12- 1 

i weneryczne F. Skusiewicz poniedz. i piątek 4,- 5 

Choroby gardla'jJul. Grabowski wtorek i piątek 11-12. 
nosll I uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12-,J. 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 

Dra Tchórznickiegu 
w WARSZA WIE, 59~-6 

Danilo~iczo~ska 8. Tele:Con 528· 

-_ Łódź, Widzewska lfg 60. 

I Belki źelazne, 
Cement, 

W okolicach miasta w lesie strzelano do! zimny rosi czuło. Szwabskie plemię drży Dletylko 
letników i raniono cję~ko jedną dziewczynkę. przed tem, co się dziać zaczyna w Rosyi, ale C'IS 

TyfUs, 26 czerwca. Zebrani 40 przedlltawi- l drży także przed tem, co się dzi~j~. w PO~Dań- ~ WĘGIEL KAMIENNY cieli ufllllau i muzułmanów wydali odezwę do skiem. Nasi korespondenci donOSIlI JUż o plerw- ~ 
ludnOŚCI w której wshzują zgubę obu narodów, I szym wiecu, urządzonym przez <Straż, polską, nr 
jezeli r7.~zie nie ustaną. . I czyli z'Yiązek, założony. w celu. pr~eciwdziałania ~ 

Omsk, 26 czerwca. W ostatlllcb czashch agitaCyJ hakatystycznej. Berhńskl <Tageblatt» ~ 
sklady tutejsze wysłały do armii czynnej t'por~ . streszcza przemówienie posła Chrzanowskiego i ' f 
ilość kos i kosiarek dla przygotowania furata drwi z mowy adwokata Seydy, który oświad- ~ 
sposobem g08p0l1arczym. czyi, że «Polacy wpr~wdzie o gwałtownem oder- ~ 

Paryż, 26 Uz.~i"wca. Wszystkie ga~ety utrzy- "aniu si~ od PruS me myślą, bo byłoby to sa· 
mują, ~t) rokowauia między FrancYI!! a. Niemca- II mobój9twem po~itycznem,. ale pamięt~ć l!OWinni.· 
mi toczą się normalnie. Prawdopodobme dopro- o tem, że od memców OlO dobrowolnJe Dle uzy
wadzą one do wyniku, który zadowolni obie Bk-aj~ i dlatego wszystkie siły skupić pOWlDOl 
strony. w celu samoobrony', - (Brzmi to jak ironia)-

Godliaduń 26 czerwca. N a lewem skrzy- dodaj-e • Tllgeblatt» i przewidując, te <Straż' 
dle UDla 21 b: m. przy wywiadach o rozloko- z.gromadzi pod 8wojemi sztandarami około 250,000 
waniu przeciwnika w dolinie Tańhe !1jawniono p'Olaków poznańskich, tak kończy swój blady 
ruch wojlłk ku J unajłou. Pomiędzy tl!! wsią i Ju - ~ przerażenia artykuł: 
lidii nastl\piło starcie ze znaczniejszemi siłami ."SkUpl'Ć wszystkie siły niemieckie ._- oto je
przeciwnikami] który si~ cofnął na pozycye ufor- dyne b.asio nasze v: tej '~hwHi. Ko~trasty stron-
tyfikowane TaJcegou. nictw l wyznań Ole pOWll'IDy żadnej roll odgry-

Japończycy zajęli Juancy. wać tam, gdzie groina organizacy-a połskości u · 
W Kurei dwa bataliony piechoty i 200 jazdy siłuje wszystkich niemców z~"V~a:ć pod Bwojemi 

zajęty Su~ze~. . ... ·stopami. 'Od tege. sk~pie~ia jesteś~y, niestet~) 
GundiulIn, 26 czerwca. Na fronCie armu 'bardzo d'alecy. Nlgdzle Olema takrego oogram

żadne zmlany nie zaszły. Naczelny wódz Z'a- I czenia klas, nigdzie -nie 'Ujawnia się tak ni esy m ' 
twierdził nowy etat swego sztabu, znacznie ob- patycziłie duC'h kastowy i łly(}ha ·bj.urokracyi, jak 
cięty. N;c które wydziały calkowicie zniesiono. na kre!}ach wsc'hod'llich. 

rury gazowe i koUowe 
poleca ~73-7 

Towarzystwo' Akcyjne 
Handlowo-Przemysłowe 

BORKOWSKI" I: l 
li. 
Łódź, Widzewska lłJ 60. _ 

lf1i,i:t~ii'i 
NA WYNALAZKI MARKliMODELE. 

• WYRABIA SP[·CJAlNIE 

\ N Z.]. F"RA EJ~fK-IL. 

I c.o:> . 
e>:>' 
I 

Warszawa, ul. Królewska 31. 
W Łodzi M. NEDELIIAN, ul.-Andrzeja 7.· 
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MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Sto]arzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18S0 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

..g;niżonej cenie, mianowicie: 

1) D1ieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- ~~ar!t~~6: n~~e~~&~Z~ 
strowane, temów. dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa K(m.ecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

w broszurze 
..2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
·3) Józef Grajnert: Dwie. powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: lIIie.szko, dramat historyczny 
'5) R. HO'rowiczowa: Zyoiorys Adama Miokiewiola 
6) 'Wliruawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

1 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

·7 

Rb. 

( 1 
1. 
1 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Każd) z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorąc.y wszystkie sześć ksią.żek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

. 

Szt~ła DfJWatna V -tla~owa r~alna 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 

Puder VENUS" ja.ko ___ • ....;., __ . 'hygIe-
n!czny sl:lDtelny i niedostrze
galny, Crem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodl:ączna potrzeba to
aletowa dla pań, dbających 
o zll-Chowanle cery świeżej i 
zdrowej. Crem usuwa wszel -· 
kie plamy, pryszcze, 
zaczerwien~eni. i li

szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w sdlldar.h aptecznych i aptekacil. 53-30·30 

I~~*********** 
Do pracowni Wład. Janiszewskiej 

potrzebne są zdolne· 

Staniczarki 
Ulica Przejazd Xl! 16, I piętro od 

frontu. 823 

~**~*~*~~*>J;~)j; 

A. M. Skrinnikowa 

1_.p.r.zy.j.m.tJ.je_pr.o.śb.y_O.Z.łl.p.':_co.':.zl.ie.~.n~.e.~.:_~.o':.z •.• ~.~.~.0_2'_Z_W.y.ją.t.kl •. e.m_ŚW.I •. ąllllt._ .. I'1 _ 720-d 

Pokój 
dla I lub ~ kawalerów 

z oddzielnem wejściem. z całod:dennem 
utrzymaniem, do wjn3jęcia zaraz. Wia
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 812-3-3 

Kurator upadlości 
Jest do wynaj qcia każdegochasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pekojach. 
.,Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadoI)lości udzieli administracya. 

637-d 32 

TOWARZYSTWO UDZIAtOWE 
Specyalnej fabryki 

Armatur i Motorów 
.- w WARSZAWIE, ulica SIENNA Nil 15. -

Wyrabia j po· 
leca 

NAFTOWE MOTORY i LOKOMOBILE 

"URSUS" 
od I do 30 koni mechanicznych. 

Najtańsze I najpraktyczniejsze 
motory współczesne pędzone 

rOPI! naftową. naftą. lub spirytusem. 
Zużycie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego. konia w ciągu godzln~ wynos! 0-
kolo 1 funta. Odznaczają się przytem nadzwyczll.Jr,ą prostotą ~onstrukcYI, skutkiem 
tego bItrdzo łatwa ob~luga. Bez żadnego zewnę.trznego płomlema podczas ruchu mo
toru. Caly ruchomy mf'cban.izm sz('ze~nie zamkmęty,. skutlziem cz~go motor moze prl!,-

cowae i w mJeJscach prz~pełmonych kurze~ 1529-6 6 
i pyłem. Motor nie wydZIela odoru spaloneJ 
nafty. Blizko 100 motorów t lokomobil 
znajduJe się już W uży~iu. Cenniki ibliz
sze informacye na ządame franco. 

Wentyle i. krany .do wody! pary, wen
tyle bezpieczenstwa, llle~amarzaJące hydran
ty, śluzy wodociągowe ~ burzowe, wentyle 
redUkcyjne kondensaCYJne 5arczkl, wodo
wskazy, p~rowe inżekt?ry i elewatory, sma-

rowmce. 
Specyalna anna tura do cukrownI. 

ulica Piotrkowska :N2 145 Nowo-Spacerowa X2 46. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
dziewczynki już .od lat 3. 

Zapis codziennie. 694-4-4 

łódzkiego kupca 

Chaima ·IczB Wajntrauba 
zawiadamia mmejszem wierzycieli 
upadłości,. że drugi termin zebrania 
wierzycieli dla obrania tymczasowe
go syndyka wyznaczony zostal na 
14 (27) czerwca o godzinie l-ej po 
południu w Piotrkowskim Są.dzie 
Ok.ręgowym, w sali wydzialu upro
szczonego. 

Pom. adw . . przys. 

849-1 Włodzimierz Kański. 

Z k Willa - 7 pokOI z calem a opane u:ządzeniem do 'Yynaję
. • CIa lub sprzedanIa. Za· 

kopane, Bystre l. 6. Makowska. 732 5 5 

Ostrzeżenie dla cierpiących ~a ODCISKI! 
Wskutek naślado- A " 
wnictwa wyrobu rago 
mego pod nazwą " 
na wyniszczenie Odcisków, 
znanego Z!I skuteczności swej, 
zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowcw 

"ARAGO" ~t. Górskiego. 
ewnątrz na przepisach jest marka o

chronna "Gladiator". 
Cena "Arago" 30 I 50 kop. Sprze

daż w składach aptecznych i aptekach. 

St. Górski, Warszawa, leszno K~ 12. 
Przeciwko fałszerzom wystąpilem na dro· 

gę sądową· 51-30-30 

Letnie mieszkania 
do wynajęCIa w miejscowoś~i lesistej, 
Zdrowej i pięknie po~ozonej. Wiadomość 
AndrzejÓW st. Dr. Z. F. Ł. Krzyżówka. 
przy Wiśniowej Górze, własność SzrQjta. 

850-3-1 

I Do nabyola w księgarni R. 8satJ::lego i wa 
w8systkioh księgarniaoh popularne 2 dzlełk, 

lałżaństwo i Rzarzączka 
Przymiot i je~o laczania 

przez D-ra Iz. Abrutina, ordl'nałora 
odd.tału IShorób wenc;ryoznylSh i skórny6b 

w s.płtalu Po.nańskioh w Łodzi. 
7ó9-d.-101 

Drobne ogłoszenia. 
Człowiek inteligentaY, młOdy, energicz

ny, wladający kilkoma językami i do
brze znający stę na sprawach sądowych, 
pos7.Ukuje zarządu domu lub jakiegokol
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe oferty 
pro~i zlożyć w Administracyl "Rozwoju" 
dla ~Sądownika". 908-6-4 
Do sprzedania 10 mórg dobrego gruntu, 

nadające~o się pod ogród, ze żniwem 
lub bez, położonych pomiędzy Łodzią a 
Pc.bi/lnicami, pięć minut drogi od tram
waju. Bliiszeszczególy Widzewskll 143. 

9~4ś3s3 

D
o sprzedania pralnia . .PańSKa nr. 31. 

958s3wcl 
Do sprzedania zaraz cale urządzenie 

Sklepowe. Wiadomość w Adm. "Roz
woju". 971-4,-1 
Gorsety szyję . - e~eganckie i wygodne. 

PrzYJmuJę gorsety do reperllCyi I pra
nia. Ulica MikolllJewsk/\ J6 53 mieszko 7 . 
Kędzlerska 1785-3-3 
M ló·dY-·czlowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-
Meble- do sprzedania. Piotrko wskll 145 

m. 21 od 10 r.-l·ej pp. pró~z świąt . 
. -:---:--_--:---:-_____ 9=65-3pC1 KI iemka. patentowana nauczycielka. u
dziela niemieckiego języka. Oferty P. 

H 100. 937-3-3 
N /luczyciel poszukuje lekr.yj-Iubkore

petycyj. Konstant)'nowska 51 m. 2. 
938w3p2 

N owe magle 00 sprzedania. WólczańsKa 
.M 162. 945- 6.-3 

O strzeżenie. Zaginął weksel na rb. 34, 
wystawca Nowicki na zlecenie S. Pa

laszewski, płatny dnia 1 września 1905 r. 
Uprasza się znalazcę o odniesienie: Kon· 
stantyno"\ysKa 49 Palasz. 951 -3=3 
potrzebni ludzie· w starszym wie~ do 

sprzedazy gazet z płacą tygodniową 
rb· i:!. Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotr· 
kowska nr. 103. 926-1)-6 
potrzebni - robotniCY wiejscy dó kosy i 

kopacze torfu, oraz dozorca stróż do 
sprzedaży z gwarancyą lub kaucyą w Rą
bieniu pod Łodzią. Wiadomość w "Roz
WfljU". 949-3-3 

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
KOllstaotynowska nr. 36. 969-3-1 

potrzebny pisarz prowentowy zaraz na 
wieś Ordynarya, ] 20 rb. pensyi i tan

tyema. Bliższe Wiadomości Łódź, Wio 
dzewska nr. 71, Sznajder. 966-5-1 

S
przedam tanio garnitur skórzaiiy;-tre
mo czarne, dwa łóżka orzechowe i 

szafkę kuchenną· Wiadomość Piotrkow
ska In mieszkania 5. 967-1 
Sklep do sprze-danla zaraz, z powodu 

wyjazQu. Ul. Staro-Zal'zewska nr. 13. 
94882s2 

U czennica Warszawskiego Konserwato~ 
ryum Muzyczne~1) udziela lekcyj -mu

zyki; może przyjąć kondycyę na wyjaZd. 
Uprasza się o skladanie ofert w Admini-
8tracyi "Rozwoju". 893-3-3 
U cZfń potrzebny dla biura, języki pol· 

ski, rosyjski, niemiecki, ładne pismo, 
Andrzeja nr. 1 m. 11. 968-3 .. 1 
Weksel in blanco na rubli 400, wysta

wiony przez Franciszka Wagnera, 
;r;aginąt O czem zaw.iadamiam, Maryl' 
Kurzyńska, ulica Gubernatorska nr. 30. 

964-3-1 
Z ag!nąl pa~z~ort i książeczka legityma

cYJna na ImIę Gabryela KokociIJsklego 
wydany z magistratu m. Łodzi. 962-3-2 
Zagina.l pasz~ort UlI imię Karoliny Szy

ChOwICZOWej, wydany z gminy Irzeskl. 
945-3-3 

z-aginął paszport na itrię Berka Graj
mana, wydany z gminy Brużyca. 

957-3-2 
Z powodu zwinięcia sklepu spożywezego 

wyprzedam kcntuary i szafy bardzo 
el~ganc~ie UlI stacyi Slotwiny, B. Dobro

,wleck!PJ stacya od Łodzi Solo wińska. 
961-2-2 

Zag,inął paszport na imtę Antoniego 
Gorczaka, wydany z gminy Wodzirady. 

959-3-2 
Znalezion'J 20 czerwca torebkę damską 

z paciorek koloru stalowego. Odebrać 
można na Benedykta ;,Ii 2 u B-Ci Kon. 

956-3-3 
N.0 230608 dowód filii I łÓdzkiej ·War

- szawskiego Akcyjnego Towarzystwa 
Pozyczkowego zaginął:. Odpowiednie za
strzeżenie zrobione. 950-3-3 
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M. SPRZĄCZKO,WSKI 
.Ł,ódź, 

Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 

Hurtowy i dota.licz!!.y 

ora.z shlad herbaty firm 

":.e-.... .- .. ' ..... ~ __ 
:liii-e. :~. i CU. lP-oJPo 'łWi'"' 
poleolL: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpari. 
lkie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj owe i zagraniczne. 

WIna Krymskie: bia.łe i ozerwone od 4:0 kop. do l rubla za butelkę. 1110-
dy Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę . 

Kawior astrachański 171-r-331 

rruboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
i(atesów wchodzą.ce . Cukier po Genach stałych fabrycznych. 

I - \~, • " "~t j,.,1~:,.! ~ r~.l.,.J~~~_},'-~: , .. .. ",','1 ',~~' - .,', ~" ' (' \ ... 

O~ Komit~tn Wy~zukiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To · 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- I 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze! 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- ; 
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie rObotni-I 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką II 

slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 
Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla-

nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ~l. Przejazd 16. 621-3 i 
• , • " ~t',' '~' . . '.... . , ', M ~ • ,: " ~ . .. ' c" 

_i 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, przy byle 
w m. lutym i kwietniu 1905 r . za frachtami: Klomnice 95 proszek otwo· 
cki, Radliński; Częstoch!}';'I a ~570 książki, Kornwaser; Aleksandrów 5784 
papa, KecIer; Warszawa 17il03 chomonta , Braune ' dla E. Gerbera; Ale
ksandrów 34621 wyroby żelazne i narzędzia rzemieślnivze, Agentura przy 
komorze; Berlin 19 I 3257 papierowe wyroby, Brasch i Rothenstein dla A. 
l. Ostrowskiego; Szczakowa 4 I 8550 pomada do czyszczenia metali, L. 
Flaschen dla Słupskiej; Petersburg tow. Mik. 374113 wyroby tabaczne. 
A. MoJfer; Bialystok 47581 wyroby tabaczne; Janowski; Białystok 47357 
t~anina wełniana, Alpern; Petersburg 107028. wyroby cukierrricze T-wo 
Zorż Borman; Pe[eri:lburg 105567 i 105828 smola i farba, Gernand; Ryga 
tow. 2153 wyroby żelazne, Karpow; Moskwa 25317 wyroby rękodzielnicze, 
Dlugacz; Rybińsk 38382 wyroby rękodzielnicze, Soboljew; Łózowaja 9, 
sukno, Koźmienko dla Wyszewiańskiego; Geniezesk 1739 pończochy Taut
kin; Warszawa m. 77468 wyroby metalowe, Krajtserkranc; Warszawa m. 
77408 druki, Kon; Warszawa m. 76921 materyaly piśmienne, Ruclowski; 
Warszawa 59348 ramki z czerwonego drzewa, Rudolf; Radziwilów 6921 l 
rzeczy domowe, Łaudis; Winnica 5816 koszyki próżne, Uczytiel; Winnica i 
5749 koszyki, Dancyg; Odesa tow. 84912 taśma, Szmukler; Lida 6436 i 
płótno na worki, Kamieniecki; Jelisawetgrad 953 obrzynki sukienne, De- ' 
rażnaja; Kamyszin 6760 wyroby rękodzielnL; ze, Br. Webpr dla M, Kanela 
i P. Kaufmana; Armawir ~114 skrzynia drewniana Kumsżajew dla Agizi
ma; Częstochowa 41343 zabawki. Grin; Kutno 2523 skrzynia drewniana, 
Erdwein; Warszawa 63887 papier, .Soczewka"; Warszawa 63873 papier 
do obwijania, Babadżan; WarSZf: W", 63685 przędza welniana, E. Brigges 
Br. i S-ka; Warszawa 64572 ul słomiany, T-wo Pszc;,elni Clze; Warszawa 
64565, 64564 i 64583 wyroby tabaczne. W. :M:uśnicki i S-ka; Warszawa 
63582 bakalie, A. Kierski; Warszawa 634~ii makarony, Krzymuski; War
szawa 63242 i 6-1191 papier, Grauman; Rewel 189,')3 z 1904 r. kilki so
lone, Gince i S-ka; Ufa 193 wyroby rękod~ielnicze, Samodzi!llkin dla I 

Rejlina i Gutmana. Zwrotny towar: 8amara 15648 towar welniany I 

2j frachtu Lódź Fabr.j Ufa 92441, Nacz. st. dla Goldberga. Na st. Łódź I 
miasto: Warszawa m. 55113 .żelazne klamerki, Atlas; Brześć I 11838!' 
końce bawpłniane, Szt, jnberg. , 

Jeżeli wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
~osyjskich dróg żelaznych. 847-3-2 

ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Wattena i T. ZaborOWSkiego 

Łódź, ul. Podleśna M 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

~azowe. Ml8łsaż. 
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od r rano do 8-ej wieczorem. 67 

842 

25 rubli nagrody. 

I Choroby weneryczne, 
i fnOCloplciowe i, skórna, 
I Drp St LEWKOWICZ 

Zachodnie . .Mi as 
(ohok lombardu l\kcyinego). 

Dia panów od 8~,-11 r. I od 6--8. tł 1 & , 
dam od g. 5-6. c 201' 

W nl"(!. zl (1 1 ~ I sw!ęt:l. od 9-12 l od 3-c. , 
= PI' 

Dr. I ~ Kru kowski 
t;horoby wewn.tl'zna i dzieci.o. 

Przyjmuje rano od lO.l.ej-t.l-ej 
I i od 4-51

/" po pol. 

I l.ódi, ulioa PIOTRKOWSKA NI 88. 
I 212-0-88, 

I 
i Dr. Feliks Skusiewicz 
i Choroby skórne i weneryczne 

I 
Andrzeja 13. 

Przyjmu~e od 4 - 8' wieczorem. 
I W niedziele i święta od gt 91/~-1 pop. 

507- d-18~. 

1 

I 
I 
! .1 
I 
I 

Weksel 
in blanco na rubli 200: wystawiony przez 
Jakóba Kellera, zaginął. O czem zawia-· 
damiam Jan Wilczak, ulica · Staro-Za
rzewska nr. 181. 846-3-2 

w przejeździe od przystanku widzew· 
skiego tramwaju drogi elektrycznej do 
Nicianej Manuf<1kturv w niedzielę pl"zed 
południem 5/18 b. m. zgubiony zostal 
złoty męski zegarek z monogramem. 
Uczciwy znalazca proszony jest o dorę
cr.enifl takowego w kantorze Nicianej 
Manufaktury, za co otrzyma powyższą 
nagrodę. 855-3-3 

Dom. Bedoń 
pod Łodzią, 

podaje do wiadomości, iż jest jeszcze 
kilka mieszkań do wynajęCia po cenach.. 
bardzo zniżonych. Wiadomość na miej
sc_u u W-go· Kochanowskiego. 841~3 

Zgubiono dnia 20 czerwca 8i2'33': 

zlotą broszkę 

Przed Sklepem 

Zakład . 

zegarmistrzowski. 

~t. ~REL~ltGu 
przeniesiono nI'. ul. 

Piotrkowską N! 145 I 

przystanek tl"llmwaj()wy 
1029-d-193 

idąc od Piotrkowskiej przez Przejazd dl) 
Biura wyszukiwania pracy. Łaskawy zna· , 
lazca raczy zloż~ć ią, za nagrodą. 
VI' .;emie b~~ze na ul. Przejazd nr. 1H,_ 

Wychowaniec 844'3'~ 
łódzkiej Aleksandryjsklej szkoły 6raz:... 
niedzielno-handlowej z ładnym charaltte
rem pisma poszukuje jakiegokol wiekhądź~ 
zajęcia w biurze lub kantorze. Oferty 
w Admlnistracyi "Rozwoju" dla F. X. 

~kld Artykułów 1~lcy&lni~A TuW&rzya\w& 
.-. .... oe .... 

Reprezentanci na Królestwo Polskie' 

Krzysztof Brnn 
i SYN 

Warszawa, Hutel Bristol, 
polecaJą 

Dźwigi Ołis" 
, " . t " Maszyny do pisania "Reming on 

Wagi amerykańskie "Fairbank.u 
B:nrka amerykańskie "Derb,," 
W elocypedy amerykańskie ,JJleveia,nd" "Rambler" 
Szafki. składane "Wepnicke" 
Kola pasowe drewnii'. ::'D, 
Lampy nafto\'''e "Wt::Usau 
Sflgfl~gatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź ! okoHce 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta' M 

,l1.o3BOJIeHO IJ;eH3ypoIO. rop. JIO.ll:3l> , 13 IroHH 1905 r; -- . 
W tłoczni "RozwoJU", ·Pr:zeJazd ił 8. 
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